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Otwarcie polskiego urzędu pocztowego w Gdańsku i niesłychana prowokacja 
szowinistów niemieckich — Ostra nota rządu polskiego

miarodajnych i spowodowało je do użycia wo­
bec Gdańska tonu ostrego, niespotykanego do­
tychczas we wzajemnych stosunkach między

Hraków, 7 stycznia. 
Dnia 5 stycznia b. r, odbyło się w Gdańsku 

po 132-letniej przerwie iNmowne otwarcie pol­
skiego urzędu pacztowo-telegraficzncgo, do 
którego zakresu działania należy w myśl art.

konwencji paryskiej z f. 1923, komunika­
cja pocztowa, telegraficzna i telefoniczna mię- 
dzy Polską, a portem gdańskim. Nowy urząd 
-ffesci się w dawnym gmachu po dawnym 

pitalu garnizonowym przy placu Heweliusa, 
ml^?zy ŝ juśznićza komisja rozdzielcza 

P y  rozdziale państwowego majątku niomiec- 
Przyznala rządowi polskiemu na pomiesz­

czenie poczty polskiej.
Otwarcie komunikacji pocztowej i telegra­

ficznej, bardzo dogodnej, a tańszej, bo opar­
tej na polskiej taryfie wewnętrznej, spotkało 

z bardzo żywem zadowoleniem w sferach 
gospodarczyh' Gdańska. Senat gdański' j ednak, 
będący jak wiadomo, domeną nacjonalistów 
niemieckich, nie mógł się pogodzić z faktem 
otwarcia urzędu pocztowego polskiego w' Wol- 
nem Mieście i wystosował zarówno do korni- 
sa ła ta  Ligi Narodów. jak > * >  
rządu polskiego proteatj V  fenferwrt «npoh*> 
bezpodstawnie starą. dowieść, że rzad pol­
ski ma wprawdzie prawo otwarcia w Gdańsku 
urzędu pocztowego, ale nie wolno mu roz­
mieszczać skrzynek pocztowych. Zdanim Se­
natu bowiem, nowy urząd miał ną celu t tylko 
organizację ruchu pocztowego między Polską 
i Ameryką, a nie między Polską a Gdańskiem. 
Oczywiście protest Senatu gdańskiego nie ma 
żadnych podstaw prawnych i z natury rzeczy 
nie może opierać się na żadnych istotnych ar­
gumentach. Zarówno bowiem decyzja między­
sojuszniczej komisji rozdzielczej, przyznająca 
.rządowi polskiemu gmach b. szpitala na po- 

urzędu pocztowego, jak art. 29 
encji . polsko-gdańskiej, zawartej w  Pa- 

„ zu w r. 19_0, stoją w jaskrawej Sprzeczno­
ści z protestem Senatu wolnegp miastą.

K.am fakt otwarcia urzędu pocztowego mo­
tyle podrażnił zaciekłych szowinistów gdań­
skich,  ̂ ile .umieszczenie na ulicach, zwłaszcza w 
obrębie portu, polskich skrzynek pocztowych. 
Skrzynki te bowiem pomalowane są polskiemi 

państwowemi \ zaopatrzone w polskie 
. od nich hakaty zmu gdańskiego nie 

rzehci też Saśftfgo czekać. Dtp w nocy z 
o na 6 hm, ftjezmm! m t a^de sprawcy zamalo­
wali w calem mieście polskie skrzynki poczto­
we kolorami czamo-biało-czerwortenii* t. }* 
barwami dawmego cesarstwa niemieckiego. ~  
Dówno-cześnie uderzyła na alarm prasa gdań­
ska z s>Dńnzigęr Ztg.« na czele, która w sze­
regu tchnących nienawiścią do Polski i wybit- 
nie prowokacyjnych artykułów, wezwała lud­
ność niemiecką do kroków, mających na celu 
uniemożliwienie działalności poczty polskiej w 
Gdańsku. Oczywiście władze polskie zastąpiły 
natychmiast zniszczone skrzynia pocztowe no- 
wemi.

To  ̂prowokacyjne wystąpienie szowinistów 
pruskich w  Gdańsku wstrząsnęło wreszcie do­
tychczasową biernością naszych czynników

Polską a Wolnem Miastem.
Dnia 6 hm. komisarz Rzeczypospolitej pol­

skiej w  Gdańsku wystosował do senatu miasta 
Gdańska następującą notę:

»Nocy dzisiejszej złoczyńcy . dopuścili 
się przed oczyma gdańskich władz bez­
pieczeństwa karygodnego czynu, miano- 

j wicie zniszczyli rozwieszone przez rząd 
polski w wykpnaniu istniejącego traktatu 
skrzynki pocztowe, zamalowując smolą i 

> farbami napisy, wyjaśniające użytek 
skrzynek, pragnąc w ten sposób uniemo­
żliwić funkcjonowanie polskiej służby po­
cztowej. Na charakterystykę tego czynu 
rzucają szczególne światło notatki niektó­
rych hrgariów prasy gdańskiej, które o- 
twarcie nawołują do gwałtu przeciw wła­
dzom p<ńskim> wykonującym przyznane nń 
prawo. f

Rząd polski wzywa senat: 11 do na­
tychmiastowego przeprowadzenia śledztwa 
w celu Wykrycia sprawców i zakomuniko­
wania rządowi polskiemu przebiegu i w y­
niku przeprowadzonych dochodzeń; 2) do 
natychmiastowego przekazania władzom 
prokuratoryjnym sprawy organów praso­
wych z powodu notatki pod tyt. »Danzi- 
ger protest gegen der polnischen Briefka- 
sten« w Nr. z 6 bm.; 3) do wydania swoim 
organom bezpieczeństwa jak najostrzej­
szych poleceń ochrony polskiego mienia 
państwowego.

W  razie, gdyby miejscowe siły policyjne 
okazały się niewystarczającęmi, rząd pol­
ski zastrzega sobie przedsięwzięcie dal­
szych krpków"41ą ochrony swego mienia 
i normalnego funkcjonowania swych urire- 

. L dów, ponadto oczekuje, że senat miasta 
Gdańska przedsięweźmie w stosunku do 
mnie właściwe, kroki z powodu zamalowa­
nia godeł państwowych Rżeczpl. polskiej 
barwami byłego cesarsiwa niemieckiego, 
między innymi także na skrzynkach, znaj­
dujących się na eksterytorialnym gmachu 
komisarjatu generalnego Rzeczypospolitą. 
Podpisano Śtrassbiirger*.

Przytoczoaa powyźę| nota jist dowodem, że 
rząd nasz zdecydował pię raz Wreszcie na po- 
rzucctile dotychczas - oł, zupełnie nicwy#an 
itzacsonej kurtuazji ‘■wgłędei* Wolnego Miasta 
i przemówi! w tonie stanowczym, niemal ulti- 
matywnym, w tonie godnym wielkiego mocar­
stwa. Rząd polski żąda bowiem nie tylko bez­
zwłocznego wykrycia i ukarania sprawców,, 
nietylko wytoczenia procesu tym dziennikom, 
które, wystąpiły prowokacyjnie wobec Polski, 
nietylko" wydania gdańskim organom bezpie­
czeństwa jak najostrzejszych poleceń, celem o- 
chrony polskiego mienia państwowego, ale 
rząd polski nawet grozi i to bardzo wyraźnie. 
Rząd polski zastrzega 'sobie bowiem prawo 
dalszych kroków dla ochrony swego mienia i 
funkcjonowania normalnego swych urzędów

na wypadek, gdyby siły policji gdańskiej oka­
zały się niewystarczające.

Ten ustęp noty nadaje jej dopiero właściwą 
wagę I kryje w sobie bardzo daleko idące moż­
liwości.

Istnieje w Polsce przysłowie: » Pogniewał
się, jak gdański burmistrz na polskiego króla«, 
które powstało z racji zduszenia opoiu Gdań­
szczan przez króla Stefana Batorego. Dzisiaj

senat Wolnego Miasta, porywając się na 
Rzeczpospolitą Polską, może dotoać tego same­
go losu. Historja nieraz się powtarza i wojna 
o polskie skrzynki pocztowe może przybrać dla 
Gdańska zupełnie nieoczekiwany, a bardzo 
niepomyślny obrót.

W  Gdańsku muszą raz zrozumieć, że dotych­
czasowa ustępliwość i bierność polska już się 
skończyły.

Przesadnie paftstwowe w Jugosławii
Aresztowanie 300 chłopów węgierskich 

Gzy Ghorwacjh chce odpaść od Serbji a połączyć się % Węgrami 7
Białogród, 7 stycznia (PAT). Przywódcy 

stronnictw opozycyjnych żebrali się ‘ na posie­
dzenie, celem naradzenia się nad położeniem, 
wytworzonem przez zarządzenia rządu w sto­
sunku do chorwackiej pąrtji chłopskiej. ^Tedle 
nie potwierdzonych jeszcze wiadomości, zostało 
w Sobotica aresztowanych 20 osób, należących 
do stronnictwa węgierskiego. W  Sebenico are­
sztowano około 300 Węgierskich chłopów. W e­
dle doniesienia dziennika. »Wreme«, znaleziono 
-tajne archiwum w mieszkaniu Radiczu, w któ- 
rem znajdowała się jego, korespondencja z po­
litykami angielskimi, francuskimi, wioskimi i 
rosyjskimi, a także korespondencja z polityka­
mi węgierskimi, dotycząca, jak twierdzi »Wre- 
■me«, oderwania się ChorwAcji od Jmroslawji. 
Rząd jugosłowiański dą&p dó tego, aby rozpra­
wa przeciw Radiczowi odbyła się przed wybo­

rami do skupczyny to jest przed dniem S lute­
go.

Aresztowanie Radicza
Stefan Radicz, przywódca chorwackiej re­

publikańskiej partji chłopskiej, za którym od 
dłuższego czasu organa policji jugosłowiań­
skiej urządzały pościg, a o którym przypusz­
czano, że znajduje się w Wiedniu, lub na W ę­
grzech, —  został w poniedziałek aresztowany 
w Zagrzebiu, w mieszkaniu już przedtem uwię­
zionego swojego szwagra Kosuticza. Przy tej 
sposobności miała policja znalezć także tajne 
archiwum Radicza. Przypuszczają, że Radicz 
padł ofiarą zdrady, mial bowiem w domu Ko- 
suticza tajne schronienie w maskowanej, alko- 
wiń; którą jednak policja^ wyśledziła. Radicz 
odstawiony został do więzienia w Zagrzebiu.

Hadonall&l niemieccy 
myślą s odsferaniu Litwie Kłajpedy
Królewiec, 7 stycznia (PAT). W  okresie 

przedświątecznym zauważyć było można de­
monstracyjne zebrania we Wschodnich Prusach 
Stalhelmu w okolicy, położonej nad granicą 

litewską. Na zebraniach tych wygłoszono mo­
wy podkreślające, że ludność niemiecka zro­
zumiała znaczenie ».Stalhelmu* w najbardziej 
wysuniętych powiatach Prus Wschodnich, znaj­
dujących się w pobliżu najbardziej r zbrojonego 
państwa litewskiego, które zabrało oolać ziemi

niemieckiej. W  Stallupcennen blisko granicy li­
tewskiej odbył słę zjazd 24 chorągwi »Staihel- 
mu«. Wobec tego, że w innych miejscowo­
ściach pogranicza odbyły się podobne zjazdy, 
dowodzi to wzmożenia akcji »Stalhehnu« na 
granicy litewskiej. W  związku z pobyłem Lu- 
dendorfa w ub. r. w Tylży i morwami, # jakie 
wówczas tvygłoszono, wypadki te rzucają cha­
rakterystyczne światło na zamiary Niemiec w 
stosunku do Kłajpedy.

WreczenlskanderzMtf niemieckiemu
noty vb sprawie koloAsklei
n Aofłft K * i  A A J  „  J  * ___ * _l i /  • 1 _ »Z Berlina donoszą 5 hm.:

Dssłś o guda, w południe ambą^doro-
wie. Angdji, Francji, 'Włoch i Japonji, jak o też 
poseł belgijski, wręczyli z polecenia swoich 
rządów kanclerzowi Rzeszy niemieckiej notę 
zbiorową w sprawie opróżnienia strefy koioń- 
skiej. Ambasador Wielkiej Brytanji, najstar­
szy rangą, nie odczytując noty, wskazał na 
szczególne jej znaczenie podkreślając fakt, że 
pochodzi ona wprost od rządów sprzymierzo­
nych i że zawiera zapowiedź nowej .noty, któ­
rą rządy przyślą Niemcom po nadejść: i u osta­
tecznego sprawozdania komisji kontrolnej.

Kanclerz Rzeszy, przyjmując notę,, oświad­
czył, że zaznajomi się z jej treścią. Poza tern 
poprzestał n a  oświadczeniu, że nie może być

„ co do doniosłości tej noty i że notę tę 
przedstawi gabinetowi Rzeszy.

Nota, wręczona kanclerzowi, uzasadnia od­
roczenie usunięcie terminu zwinięcia okupacji 
strefy kolonskiej, ponieważ ,Niemcy nie speł­
niły warunków traktatu wersalskiego.

Państwa sojusznicze —  powiedziano w no­
cie —  posiadając w swem ręku niezbite dowo­
dy, że rząd Rzeszy nie wypełnił swvch zobo­
wiązań,  ̂ nie czekają do dnia 10 stycznia 1925 
lecz już obecnie zawiadamiają rząd Rzeszy, że 
częściowa ewakuacja, przewidziana w wyżej 
wspomnianym paragrafie, nie będzie mogła być 
uskutecznioną.

Rezultaty dochodzeń kontrolnej komisji woj­
skowej międzysojuszniczej wykazują jasno, że

rząd niemiecki nie wypełnił szeregu zobowiązań 
nałożonych na Niemcy przez traktat wersalski, 
a mianowicie wTbrew artykułowi IGO,.sztab, ge­
neralny armji niemieckiej został na nowo utwo­
rzony w innej formie, wbrew artykułowi 1.74 
przyjmowano na służbę wojenną krótkotermi­
nowych ochotników^ których po wyszkoleniu 
zwmlnrano, wbrew art. 168 fabryki amunicji nie 
zostały zdemontowane, wbrew art. 164 zapasy 
materjałów wojennych nie zostały zniszczone 
i komisja kontrolna odkiywa coraz to nowe 
potajemne składy. Wbrewr art. 162 reorganiza­
c j i  policji municypalnej nie została rozuoczęta, 
wbrew art. 211 rząd Rzeszy nie wydal odnoś­
nych zarządzeń w celu spełnienia żądań so­
juszników.

0 jednolrty front ententy prze­
ciwko Niemcom

Niemcy wogóle nie wykonały traktatu 
wersalskiego

Paryż, 7 stycznia (AW ). Omawiając zbioro­
wą notę sf|uszników do Niemiec s>Eclair« 
stwierdza, że przypuszczenia -jego co do zbro­
jeń niemieckich są zgodne z prawdą: »Excel- 
sior« pisze, że konieeżnem jest utrzymanie o- 
becnie jednolitego frontu sprzymierzonych prze­
ciwko Niemcom, zwdaszcza? podmas konferencji 
ministrów' skarbu. Okoliczności, stwierdzone w 
nocie do Niemiec, będą miały niezwykłą waż­
ność na przyszłość, co do dalszych żądań jakie 
postawione będą Niemcom. Nota wskazuje, że 
Niemcy nie tylko nie wykonały warunków od­
noszących się do rozbrojenia, iecz yogóle nie 
wykonały \traktatu wersalskiego, nie okazują 
nawet dobrej woli co do wydania tych osób, 
które ponoszą winę wybuchu wojny.

Odpowiedź niemiecko no oo’e koalicji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“ ).

Berlin, 7 stycznia. Odpowdedź rządu niemiec­
kiego na notę państwr sojuszniczych w sprawno 
ewakuacji strefy kolońskiej została wczoraj 
wręczona przedstawicielom koalicji. Jutro nota 
zostanie opublikowana.

Otuiircle ReiCiistagu i Sejmu pruskiego
Z Berlina donoszą 5 bm.:
Dziś po południu otwarto sesję parlamentu' 

(Reichstagu) niemieckiego i Sejmu pruskiego. 
Otwmrcie sesji odbyło się zupełnie sookojnie 
wbrew- zapowiedzianym na dzień dzisiciszy de­
monstracjom, które miały się odbyć przed 
gmachem Reichstagu.. Spodziewane burzliwo 
protesty frakcji komunistycznej również nie 
tfiialy miejsca. Na posiedzenie przybyła tylko 
nieznaczna część deputowanych komunistycz­
nych.

. Posiedzenie Reichstagu zagaił najstarszy w ie 
kiera pos, Bock. Po odczytaniu listy wybranych 
posłów, Riechstag odrzucił wniosek ludowców 
i nacjonalistów w sprawie odroczenia posie­
dzenia do chwili utworzenia nowego gabinetu. 
Głosami komunistów, socjal-ilemokratów i par- 
tyj umiarkowanych, przyjęty został wniosek 
komunistyczny, ażeby na posiedzeniu następ- 
nem parlamentu przeprowadzono dyskusję bad 
sprawą zwolnienia deputowanych znajdują­
cych się w więzieniu. Natomiast drugi wniosek 
komunistów, żądający postawienia sprawy 
amnestji na porządku obrad następnego posie­
dzenia, został odrzucony.

(Dokończenie).
Antytezą tęczowych «nów o » Szklanych do- 

ł,mach« do pewnego stopnia jest cala druga 
część powieści p. t. »N  a w ł  o ć«. Bo chociaż w 
tej wsi polskiej, leżącej gdzieś pod Częstocho­
wą, a, Nawłocią nazwanej, skupia się świat 
ludzi, sympatycznych i na ogół solidnych, któ­
rym właściwie tak na oko nic nie możnaby za- 
rzueić, bp jednak pomimo nastroju arkadyj- 

?jemal sielanki, pomimo przykładnie 
Slużh0n^n f^ 0 stosun^u » jaśnie państwa« do 
tyle J ^orsk ie j, k ry ję ‘się tam tyle snobizmu, 
.) yoarytyzmu J haniebnej pustki wewnęttz- 

ze cafy ten piękny na zewnątrz świat 
d -l h°?a ^  (który n. b. autor z widoczną pre-
. \ barwnie umie odtworzyć) jest w
is ocie rzeczy jakby nawłokiem-pokrywą, ku­
pą piasku lotnego, którą naprawdę, mówiąc 
iowami autora, wart oby tak »posłać do luftu«. 
 ̂^ybarycko-próżniaczy świat wielkopański 

nie wyczerpuje jednak treści »Nawłotci«. Oto w 
czasie dwutpgodniowego pobytu w jednym z 
oiwarków,  ̂nawłockiego majątku, w Chlod- 
ach, poznaje Czaruś Baryka także świat pra- 

cy? świat twardej rzeczywistości, sam, własne-’ 
nu ramionami, odmierza jego wnrtość i silę, 
^.poznaje się z istotą życia i jej obrazem, z 
Jego trudem przeclewszystkiem i leczy własną 
_ hszę, chwilowo wtrąconą w odmęt rozpaczy, 

awracając znowu do obranej już poprzednio 
, pracy. I  w ten sposób »Nawłoe« przestaje 

* c »nawłokiem«v a staje się tą istotną >>n a- 
tą rośliną o żółtn-złotem kwieciu, 

0snącą u nas w  Polsce, tą »solidago yirga

aiirea^, jak brzmi termin naukowo-botaniezny, 
znaną ze swych własności leczniczych, sku­
tecznych w  usuwaniu krwotoków i gojeniu ran 
krwawiących. Spojrzenie w oblicze życia pol­
skiego, poznanie i jego próżniaczej powierzchni 
i jegó pracującej istoty, staje się częściowo u- 
leczeniem ran zadanych przez życie młodzień­
czej duszy, przed jej wejściem na pole twór­
czego trudu.

Lecz tutaj nowe niebezpieczeństwo 1 Na dro­
gę szlaćhetnyoh chęci budowanią nowego, lep­
szego życia zawiewa złowrogi »W iatr od 
wschodu«, stanowiący w koncepcji powieścio­
wej wlaśnię trzeci z kolei etap w tern piel­
grzymowaniu młodego pokolenia do Polski no­
wej. W  obronie wieczystych wartości duet ją 
polskiego staje druga obok Cezarego Ba ryki 
postać czołowa powieści, choć więcej epizo­
dycznie, pokazana, Szymon Gajowiec, z nizin 
skromnego podurzędnika siłą własnej pracy i 
twórczej woli wyniesiony na wysokie stano­
wisko »wkministra ,skarbu«, jeden z budowni­
czych młodej państwowości polskiej, z jednej 
strony sprzęgnięty z historyczną przeszłością 
Polski, z jej tragedją porozbiorowego męczeń­
stwa i jej duchami twórczymi, z drugiej zaś 
strony pragnący szczerze i rzetelnie zbudować 
nową Polskę, opartą jednak nie na zbrodniach 
kiwawego przewrotu, lecz. na przemianie war­
tości moralnych, na wielkiej reformie ducha, 
na sile twórczych wynalazków, jednak ^Polskę 
rzeczy wis tą«. nie zaś Polskę »a.posfołów i pro­
roków*', choć sam jest pełen ich ducha i w isto­
cie pragnąłby ich wzniosłą ldeologję kiedyś 
wszczepić w odrodzony organizm Ojczyzny.

Płynąca jednak z wewnętrznych rozbieżności 
pewna połowiczność drogi Gajowca nie potrafi 
porwać zapalnego młodzieńca, już od dzieciń­

stwa zatrutego powiewami »wiatru od wscho- 
du« i pragnącego doraźnej przemiany życia. 
Na daleką metę rozciągniętemu, jakby niereal­
nemu programowi Gajowca, któremu zaprze­
czała poniekąd rzeczywistość mechanizmu- 
państwowego Polski odrodzonej z jego stosun­
kiem innych narodowości, z jego więziennemi 
represjami, przeciwstawia Cezary Baryka jeden 
twardy zarzut: »©bieie się wielkiego czynu,
wielkiej, reformy agrarnej, nieznanej przemia­
ny starego więzienia!« —  »Nie macie żadnej 
idei!« —  Zaś »Połsce trzeba na gwałt wielkiej 
idei!«, trzeba wielkich »reform, któreby prze­
wyższyły bolszewickie i niemieckie, któreby 
ludy okrainne odwróciły twarzą ku Polsce, a 
nie ku Rosji!* —  »Ale wy jesteście mali lu­
dzie —  i tchórze!« woła. miody ideolog a 
przez usta jego w tym wypadku przemawia nie­
wątpliwie sam autor.

To jest właśnie ten jego glos wielkiej aktual­
nej przestrogi, zwróconej do całego współcze­
snego pokolenia: Oprzyjcie budowę Polski »ńą 
męstwie postawienia nowej idei«, na zniszcze­
niu krzywdy wszelkiej, na wielkich reformach 
społecznych, zapewniających szczęście i dobro­
byt każdemu pracującemu w Polsce człowie­
kowi, lia podaniu wreszcie ręki bratniej wszyst­
kim ludom ukrainnym, gdyż »zazebienie lu- 
dóyr ruskich, polskich i litewskich musi życ w 
Rzeczypospolitej Polskiej*, która wonna stano- 
wóć rodzaj »starrów zjednoczonych, wolnych 
i równych«.

A  jeśli tego wielkiego, rzetelnie demokra­
tycznego programu się nie spełni, to nas może 
czekać"to, ozem zamyką się właśnie »Przedwio- 
śnie«: ten złowrogi komunistyezno-roboLniczy 
pochód na Belweder, na czele którego staje 
także Baryka, w rozterce szukania drogi i

w  bólu własnych ran osobistych pociągnięty 
przez miraże bolszewickiej propagandy.'

Lecz ten obraz końcowy nie jest ideową 
pointą autora. To tylko jego poważne »memen­
to*: —  surowa przestroga przed grożącą nową 
bnrzą nieszczęścia w razie niewypełnienia ko­
niecznych zadań dziejoWo-społecznych. Sam 
autor zresztą nie traci wiary, że pochód Bary ki 
na Belweder —  to tylko » wiatr od wschodur, 
jak to wyraźnie zaznaczył w tytule trzeciej 
części, to tylko jeden z niebezpiecznych ma­
nowców w szukaniu drogi do nowej Polski, w 
której szczególne posłannictwo zresztą każe 
swemu bohaterowi wierzyć i tej wierze dać 
wyraz w śmiałem wyznaniu na tajnem zebra­
niu komunistów (»...może czynnikiem takiego 
właśnie porcesu odrodzenia wszystkich ludzi 
yr tern społeczeństwie, na terenie, który zajmu­
je to młode państwo, będzie właśnie odrodzo­
na i odradzająca się Polska*).

Jeśli zaś obecnie wikła się i zamąca horyzont 
naszego życia, jeśli gubi się na manowcach 
czyn młodych Ba ryków', a doraźnei naprawy 
użyczyć nie może żmudne dzieło Gaioweów, 
budowniczych »Polski rzeczywistej*:, le.cz prze­
nikniętej także duchem »PoLski apostołów i 
prorok<Vw«, to według autora jest to jeno sian 
przejściowy. »M v sami —  pociesza nas —  jesz­
cze nie wiemy, co i jak, gdyż dopiero pierwszy 
wiosenny wiatr powiał w nasze twarze. To do­
piero przedwiośnie nasze. Wychodzimy na 
przemarznięte role i oglądamy dalekie zagony. 
Bierzemy się do wiasr.ego pługa, do radia i 
motyki, pewnie, że nieumiejętnemi rekami, —  
Trzeba mieć do czynienia z cuchnącym na- 
wozem, pokonywać twardą, przerośiiicia ca- 
liznę«... » Wierzymy —  zapewnia jednak,‘ tló- 
macząc w ten sposób symboliczne znaczenie

tytułu całej powieści — że doczekamy się ja­
snej wiosenki naszej...«

•Aioze obraz tej » jasnej1 wiosenki« snuje się 
przed wyobraźnią pisarza w ogólnej koncepcji 
dzieła, jako następna część >Przedwiośnia«, Bę­
dącego najwyraźniej pierwszą dopiero częścią 
jakiegoś wielkiego dzieła o budującej się Pol­
sce niepodległej.
. Lecz chyba nie rychło ta *>jasna wiosenka* 
zabij śnie. Na^razie bowiem mogłaby fco być 
tylko fikcja, Jeszcze jadna więcej legenda o 
»szivlannych domaęh«, gdy nad dalsza rzeczy­
wistością polską (nieobjętą jeszcze ramami 
^Piyedwdośnia*) nie jedna jeszcze cięży chmu 
ra jesienno-zimowa, (już nam znana z nieda 
nych przeżyć), by wspomnieć tylko krwawy 
grudzień warszawski z i. 1922, czy też tragicz­
ny listopad krakowski z r. 1923.

Zanim » jasna wiosenka nasza« zabłyśnie (by 
błysnąć mogła!), na razie dzwoni na trwogę, na 
opamiętanie, urokliwy dzwon natchnionego 
slow'a w ^Przedwiośniu*; Stefana Żeromskiego, 
niestmdzonego strażnika wieczystych warto­
ści polskiego ducha.

Oby tylko ten głoś dzwonu, dzwoniącego 
ku przestrodze, był należycie wysłuchany.

Oby budowanie »nowej cywilizacji«, opar­
tej na wielkim postępie kultury duchowej, jak 
też kultury materjaino-technicznej, cywiliza­
cji, budowanej nie przemocą, nie krzywdą, 
lecz wynalazczością i twórczością ducha pol­
skiego (czego wiaśnie symbolem są ^Szklane 
domyć), urnozliwiło jak najprędzej Czarusiowi 
Laryce zawrócenie z manowrców złowrogich, a 
wejście z mgławicowego »przed włośnia*
na drogę błogosławionej, twórczej » wiosny* 
nowego życia w Polsce,

Boi, P.
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‘ Następne posiedzenie, na którem Beichstag 
idokona wyboru swego przewodniczącego, od­
będzie się we środę popołudniu.

Trudności u  utworzeniu gabinetu 
1 Marksa
Z Berlina donoszą 5 bm.:
Znany ze swej działalności w Warszawie 

podczas okupacji nacjonalista. von Kries, któ­
remu kanclerz Marks zaproponował tęke spraw 
wewnętrznych, odmówił. Taksamo odmówił 
przyjęcia portfelu gospodarstwa public/mego 
nacjonalista Neuhaus. Tekę sprawiedliwości 
kanclerz ofiarował przedstawicielowi bawar­
skiej partji ludowej Tumingerowi. Jedna z tek 
miałaby przypaść stronnictwu gospodarczemu. 
W  ten sposób połowa tek gabinetu urzędni­
czego Marksa przypadłaby w udziale nacjonali­
stom i stronnictwom z niemi połączonych. Na­
cjonaliści stawiają utworzenie rządu prawico­
wego w Prusach, jako warunek udziału swe­
go w  rządzie Rzeszy.

Stuarcie kongresu dla współpracy 
umysłowej

Polacy przedmiotem owacji.
Paryż, 6 stycznia.

.W sobotę odbyło się tu otwarcie III między ua- 
'ftodowego kongresu dia współpracy umysłowej. 
Udział biorą przedstawiciele 14 państw. Na po­
rządku dziennym pierwszego posiedzenia sprawa 
dopuszczenia związku polskich pracowników umy­
słowych dała powód do wielkiej manifestacji sym- 
patji dla Polski. Curie Skłodowska i Władysław 
Mickiewicz zaproszeni zostali do prezydjum hono­
rowego kongresu. Przyjęcie związku polskiego u- 
chwadoue zostało jednomyślnie. Kongres żywo o- 
klaekiwał przemówienie prof. Przychockiego o po­
wstaniu związku połskieg*o i roli, odegrał w 
dziejach polskich pracowników umysłowych, oraz 
sprawozdanie o organizacji związku polskiego 
praeowników umysłowych.

Udział delegacji polskiej w pracach kongresu 
jest bardzo ezymiy. Propozycję polską, w sprawie 
dopuszczenia pra-cownaków umysłowych do mię­
dzynarodowej organizacji pracy przy Lidze Naro­
dów po dyskusji przyjęto jednomyślnie. .

Wieczorem' w stowarzyszeniu francuskiem odbył, 
eię dla członków kongresu wielki bankiet, na,któ­
rym przemawiał podsekretarz stanu dla spraw nau-, 
kowo-tecłidicznych Giafferi. Ambasadę polską re­
prezentował radca Szembek.

Następnego dnia kongres zakończył swoje pra­
ce. Następny odbędzie się w Brukseli w kwietniu 
b. r. Członkowie kongresu przyjęci byli przez mi­
nistra oświecenia publicznego, a następnie przez

Przemówienie Marszałka Piłsudskiego dia gramafonów
Jak już wiadomo, firma Rudzkiego w Warsza­

wie zwróciła się do Marszalka Piłsudskiego z pro­
śbą o wypowiedzenie kilkunastominutowycłi prze­
mówień celem utrwalenia ich na płytach gramo­
fonowych. Marszałek zaproszenie przyjął, przezna­
czając dochód na rzecz uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie.

Jedno z tych przemówień podał już ,,11. Kui-jer 
Codzienny". Przemówienie to, utrzymane w tonie 
żartobliwym na temat utrwalania głosu ludzkiego 
w oderwaniu od osoby mówiącego i słuchania tego 
głosu może nawet przez dzieci Marszalka, które 
wtedy będą myślały, że ..tatuś gdzieś za trąbą 
gramofonową ukryty bawi się z niemi w cliowarie- 
nego", zawiera bardzo piękny apel do kultywowa­
nia śmiechu dzieci i szczerej ich radości dla prze­
ciwdziałania ..kwasowi śledzienników" i zgryżli- 
wości ludzi o chorych żołądkach, tak zatruwają­
cej nam życie codzienne, w którem lepiej i ja­
śniej będzie, gdy „polskie dzieci śmiać się będą 
śmiechem odrodzenia".

Zamieszczamy dzisiaj jeszcze jedno z tych prze­
mówień marszałka Piłsudskiego o innym chara­
kterze, rozwijające poważny problem zbiorowej 
pracy ludzkiej i jej znaczenia, jako największej 
potęgi człowieka,

„Człowiek jakoby ujarzmia żywioły. Żywioły 
nie jego ręką wytworzone na naszym padole pła­
czu. Żywiołów łych dawniej liczono zaledwie kil­
ka, a liczba ich rośnie prawdę z roku na rok. Za­
przęga je człowiek do roboty, jak jakie woły. Wo­
da więc obraca kola, słońce ogrzewa .poła, ele- 
k kry c/z« ość pracuje wo wszystkich kierunkach, 
ogień daje ciepło itd. Woły robocze czyni z ele­
mentów człowiek. I dumny jest z tego, że dzieło 
nie swoje opanował i  zmusił do niewolniczej -ro­
boty dla swojej wygody. Dumny jest z tego, lecz 
czyż ma dostateczne do tego zasady? Czyż nie

spostrzega, że żywioł', będący w codziennej ro­
bocie i klęski zadawać mu może. Rozszalałe po­
wodzie, słońca pożogi, spalające pola, ogień ni­
szczący miasta i wioska, pioruny z nieba bijące, 
zarazki powietrza, trzęsienia ziemi, czyż nie są do­
statecznym powodem do większej skromności czło­
wieka w stosunku do żywiołów?

A jednak jest żywioł nie boski, lecz ludzki i 
może dlatego człowiek tak mało go szanuje. Ży­
wiołem tym jest praca. Praca ludzkich mózgów', 
praca ludzkich serc i praca ludzkich mięśni. Dzie­
je ludzkie w całych tysiącleciach, wszystko to, co 
nazywamy kulturą, są właściwie przetworem togo 
ludzkiego żywiołu —  człowieczej pracy. A  czło­
wiek zamiast być dumnym z opanowania tego‘, co 
może opanować, chce być dumnym z opanowania 
żywiol u nic swego — żywiołu boskiego. Specjal­
nie człowiek ■ nie chce szanowane największej po­
tęgi swego żywiołu — pracy zbiorowej, chociaż ta 
właśnie największe cuda tworzy.

Zdaniem mojem zasadniczym postulatem szacun­
ku jest zawsze umowa i lojalne tej umowy do­
trzymanie. Umowa polega na warunkach, które 
wzajemnie umawiający się stawiają i czy stróż za­
miatający ulicę, czy minister rządzący krajem, czy 
stolarz obracający heblem, czy profesor wykłada­
jący w wyższej szkole, dla wspólnej pracy z in­
nymi, warunki stawia, warunki przyjmuje. I gdy- 
byż wzajemnie lojalnie je dotrzymywano, jakżeby 
inaczej życie wyglądało. Drugim pod stawowym 
postulatem jest szacunek dla instrumentu pracy. 
Instrument bowiem uie szanowany kaleczy, lub 
efektu nie daje. Wobec tego, że mam przed sobą 
instrument pracy z maszyny i żywego : człowieka 
złożony, chcę go lojalnie szanować. Warunkiem 
urnowej pracy jest czas, który już mówi mi do­
syć".

Gzy Polsce grozi katastrofa burz i powodzi?
Burze i powudzie w zachodnich Niemczech

Berlin, 7 stycznia (AW ). W  zachodnich 
Niemczech burze i powodzie wyrządzały wiel­
kie szkody. Szczególnie dotkniętą jest Nadre- 
nją i Zagłębie Ruliry. Dolina Ruhry wygląda 
jak jedno jezioro, nar którem osady ludzkie wy­
glądają jak wysepki. Dotknięte są szezegójnię 
miasta Solingen, Muelheim i Siegen.

w *
O burzach, śnieżycach i powodziach nadcho­

dzą wiadomości od kilku dni, podając szcze­
góły, grozą przejmujące. Najpierw nawiedziona
została burzami i powodziami Anglja polndnio- 

prezydenta republiki Doumergue‘a. Obecność dele-jwa, gdzie zwłaszcza Tamiza wyrządziła ogrom- 
gacji polskiej, świadcząca o przystąpieniu Polski ne szkody. Burza, szalejąc nad kanałem La 
do konferencji międzynarodowej pracowników u- (Manche, przerzuciła się do północnej Francji, 
myślowych, była przedmiotem szczególnej uwagi-gdzie również wylały rzeki, a następnie posu- 
piezydenta republiki. nęła się w głąb Francji ku południowi, powo­

dując i tułaj powodzie.
Obecnie przyszła kolej na zachodnie Niemcy. 

Olbrzymia fala burz i opadów posuwa się wi-Zjazd wojewodów

docznie ku wschodowi, wywołując powodzie na 
wielką skalę. Jeżeli ten katastrofalny pochód 
nie ustanie, grozi także Polsce wielkie niebez­
pieczeństwo ze strony żywiołów, któyyęh nikt 
nie zdoła okiełzać. Czy niszczący pochód roz­
hukanych żywiołów zatrzyma się, -a przy naj- 
mnie osłabnie na. rozłogach nieraieckich, 

wkrótce się okaże. Zmiana w atmosferze wi­
doczna jest u nas. Wczoraj było już pochmurno 
i wietrzno, dzisiaj jest tak samo z dodatkiem 
bardzo lekkiego opadu śniegowego.

Co mówi obserwatorium krakowskie?
W  sprawie tej otrzymaliśmy w Obserwato- 

rjum krakowskiem informację optymistyczną, 
a mianowicie, że narazie nie zanosi sic w Pol­
sce na żadne kataklizmy meteorologiczne, o
ile można o tem wnioskować z wysokiego sta­
nu barometru, który ciągle idzie w- górę.

  ..........-oo •-----------

; W  poniedziałek rozpoczęły się w Warszawie 
©brakły zjazdu wojewodów z całego państwa, pod 
przewodnictwem ministra spraw wewn. Ratajskie­
go. W zebraniu wzięli udział liczni przedstawiciele 
rządu, między innymi wiceprez. Thugutt-, szef 

— eztabu gen. Haller i gen. Norwid-Neugebauer, ko­
misarz oszczędnościowy Moskalewski, członkowie

K R O N IK A
: ’ Kraków, 7 stycznia.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLE- 
i JOWA odbędzie się w  Krakowie 8 bm. Konferen-

komisji ziem wschodnich Roman i Skarszewski i i. cja? w której wezmą udział przedstawiciele Czech, 
Po zagajeniu obrad przez min. Ratajskiego na-! Austrji, Węgier, Jugosławji, Włoch, Szwajcarji i 
fzelnik wydziału organizacyjnego ministerstwa (Niemiec obradować będzie nad ustaleniem komu-
spraw wewnętrznych Hausner wygłosił referat o 
najbliższych zadaniach organizacyjnych v lad* ad­
ministracyjnych w dziedzinie podziału administra­
cji państwa, oraz o postępowaniu administracyj- 
nem. • i

W  dalszym ciągi posiedzenia naczelnik wydzia­
łu personalnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
Dobrowolski wygłosił referat o trybie ustalania u- 
rzędników państwowych. Następnie główny inspe-

nikacji kolejowej z Polską i innemi państwami 
europejskiemi.

ZAKRYCIE ALDEBARANA PRZEZ KSIĘŻYC, 
OBSERWOWANE W KRAKOWIE. Wczoraj po 
południu obserwowano w Krakowie zakrycie ja­
snej gwiazdy Aldebarana przez księżyc, będący w 
fazie między pierwszą kwadrą/a pełnią. Gwiazda 
znikła za ciemną, niewidoczną, częścią tarczy 
księżyca o godz. 16 min. 3 i ukazała się na jasnym 
skraju tarczy o godz. 17 min. 7. Mimo pewnego

ktor ministerstwa spraw wewnętrznych Twardoń zachmurzeinia zjawisko było dostrzegalne, a wie-
referował o inspekcjach ministerialnych i o inspe- czarem około godz 18 widać było wyraźnie gwia-
kcjach wojewódzkich w starostwach. Na ten te- ^  i*? ™  °d P « y łm  .z ta rtą  go-

*. . . . , , ■&,r;Tvt-+Q* dzaną księżyc odsuwał się od gwiazdy o odległośćmat wywiązała się ożywiona dyskusja. Munster ^  wlaKn(>.
Janicki omowi! akcję zapomogową rządu dla wo­
jewództw, dotkniętych nieurodzajem. Dalszy refe­
rat wygłosił generalny dyrektor urzędu zdrowia
Krysiewicz, omawiając sprawy sanitarne.

równą jego własnej średmey.
Dwadzieścia sekund' po wejściu i w pół godziny 

•po wyjściu ęhmury się rozstąpiły i  księżyc mógł 
być doskonale obserwowany. W fen sposób za­
kończyła się seria widzialnych w Krakowie zakryć 
jasnych gwiaza. W  dalszym dągu roku 1925 i 
przez cały rok 1926 ciekawe to żjaiwisko nie .po-

"W darugim dniu obrad omawiano sprawę org?ni- wtórzy się już więcej, 
racji policji państwowej i jej stosunku do władz ’ WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor dr Henryk 
administracyjnych. Następnie prezes państwowej Rowid powóeil z podróży nanlkowej, podjętej z 
dyrekcji ubezpieczeń Dorman wygłosił referat o potecenia mimsterstwa W. R. i O. P. i  objął obo-

sprawozdanie z zabezpieczenia na wypadek bezro- zo&tanie ^ ^ a d z o n y  w wojew. krakowskiem —  
bocia. Wreszcie omawiano sprawy specjalnie wo- xirząd wojewódzkiego komendanta policji. W myśl 
jowództw kresowych wschodnich jak i zachodnich, rozporządzenia zostały zniesione dotychczasowe 
na czem obrady zakończono. j urzędy fungujące pod nazwą: okręgowe komendy

  •  ’ policji państw. Komendant wojewódzki będzie

Dwie ofiary afery Sarmatów
Głośna afera Baimatów pociągnęła już dwie

podległy w zakresie wyszkolenia, uzbrojenia i dy­
scypliny służbowej głównemu komendantowi, poli­
cji w Warszawie, zaś w zakresie funkcyjnym wła­
dzy administracyjnej II instancji. Komendant wo-

 i  ___crrTLin ła / lon inofiary życia ludzkiego. Bankier Leopodd Fried- jewódzfci wykonuje swo-je zadania przy pomocy 
Binder popełni! wraz z żoną samobójstwo przoz peraooata wymaessonego mu przez ministra spraw

. » . *  5 , R M M . . . . w  j“ ! r W « ^ 1 ! X S Ł J i P 5 ? S :
kier starej daty, me mógł przezyc hańby, J<- wię,k.sza znacznie kompetencje naczelnika wytizia- 
.iia niego spadla z powodu aresztowania jego pa- łu bezpieczeństwa województwa, któremu podpo- 
sierba- prokurzysty Wolffa. Wstrząsnęła nim także rz<adkowano obecnie służbę policyjną na całym te- 
rewizja przeprowadzona w jego lokalach biuro- j renie województwa..
wy cli przez policję kryminalną i prokuratorję. I W  ZBIÓRCE NOWOROCZNEJ NA CELE PO- 

Akeja, mająca na celu sanację koncernu Bartna-, GOTOWIA RATUNKOWEGO brało udział osób 76 
tów, rozbiła się o opór wielkich banków, k t ó r e  | Dotychczas zebiano zł. 9.292 gr. 27. Nie je^t to
nie chcą 
to wierzyciele 
Bank Pań
czia Rzeszy i Państwowy Urząd Ubezpieczeń, — Vopłatą 12 24^-
czynią. wysiłki, aby utrzymać przedsiębiorstwo j REDUTA PRASY, tradycyjna zabawa Syndy- 
Baimatów i uratować to, co jeszcze jest do ura- katu dziennikarzy krakowskich, stanowiąca prnikt 
towania. } kul min acyjny karnawału krakowskiego, odbędzie

l
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TEATR „BAGATELA"
  1 O .

Dziś i Jutro Dziś i jutro
o godz. 8 wieczór o godz. 8 wieczór

W e środę fi we czwartek 8  stycznia 1 9 2 5  r .

OSTATNIE 2 W Y ST Ę P Y  W ARSZAW SK IEG O  TEATRU

„Q U I P R O  Q U O “
Rewja najcelniejszych utworów z repęrtuaru „Qui Pro Quo

i
■
i

Pciar fabryki WfSNckieso w Ładzi
Spłonęła w nocy cała przędzalnia wigonji 
Straty wynoszą około 70 tysięcy dolarów

Wczoraj o godz. 1 w nocy został zaalarmo­
wany centralny oddział (II) straży ogniowej, 
wezwany do płonącej fabryki Wiślickiego przy 
111. Gdańskiej. 4

Niebawem na miejsce pożaru wyjechały 
również" pozostałe oddziały straży, a mianowi­
cie: 3, 4, 5, 6, 8, 10, 1 i 9.

Fabryka Wiślickiego obejmuje wielki zabu­
dowany kwadrat, przyczem w tylnej oficynie 
mieściła się przędzalnia odpadków wigono- 
wych.

W  tym właśnie gmachu na 4 piętrze wybuchł 
pożar z niewiadomych przyczyn o godz. 12 i

pól i zauważony został przez okolicznych miesz­
kańców, którzy zalajmowali straż.

Wkrótce pomimo natychmiastowei ^ener­
gicznej akcji pożarnej pod kierownict7vern pp. 
komendantów Grohmana i Szajblera, płomienie 
ogarnęły cały gmach tylny (oficynę poprzecz­
ną), tak iż nie mógł być uratowany nawet par* 
ter.

Wszystkie maszyny, utensylia i surowce 
spłonęły doszczętnie.

P. Wiślicki, po przybyciu na pożar dostał 
silnego ataku nerwowego i zemdlał.

Straty wynoszą około 70.000 dolarów.

raaarz

Ibi. SIDWACKIEGO 
Ponąiek godz. 7*39

&ię dnia 1 lutego w salach Starego Teatru. Ko- 
miitet redutowy ustalił już ogólny program zaba­
wy, na który złożą się • między innemi us-taiotie 
już atrakcje Reduty, jak nagroda piękności, na­
groda Reduty, nagroda karnawału i niespodziaTi- 
kowa nagroda pań. Nadto na tegorocznej zabawie 
w program muzyczny wejdą koncerty orkiestr w 
Londynie, Bordeaux i Carnaryon. Szczegóły pro­
gramu będą osobno podane: Na. razie zaznaczyć 
należy, że bilety wstępu będą imienne, a dla p;ui 
obowiązywać bedzie maska przy wejściu.

POPULARNE" W YKŁADY Z DZIEDZINY HI* 
GJENY. Staraniem oddziału krakowskiego Towa­
rzystwa Higienicznego odbędzie się w sali Muzeum 
przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) cykl wykładów z 
dziedziny liigjeuy. W styczniu wykładać będą: 
12 bm. doc. dr Janiszewski: „0  znaczeniu zdro­
wia"; 19 bm. doc. Bujak: „Jak chronić/ dzieci
przed chorobą?"; dn. 26 bm.: prof. Lenartowicz: 

Choroby-, o których się nie mówi". Początek wy­
kładów o godz. 7 wieczór. Wstęp 50 gr, dla człon­
ków, 20 gr dla dzieci szkolnych. Karta wstępu na 
cały cykl 16 wykładów 6' zł, dla członków 20 zł.

OTWARCIE SZPITALA KRAK. GMINY IZRAE 
LICKIEJ. W niedzielę odbyło się uroczyste posie­
dzenie Rady wyznaniowej poświęcone otwarciu 
szpitala żydowskiego, zniszczonego podczas wojny. 
W gmachu szpitala zgromadzili się członkowie Ra­
dy wyznaniowej, tudzież lekarze szpitalni; Otwar­
cia dokonał prezydent gminy IzmelioMe! dr Rafał 
LandaiU, który w przemówieniu skreślił his torję 
odibudowy i rozszerzenia szpitala, dziękując woje­
wództwu kirak-owskieanu, prezydjum miasta za u- 
daieloną pomóc, w szczególności zaś wicepr. Sare- 
nm za jego facliową współpracę, podziękował ofia­
rodawcom i inżynierom, rękodzielnikom i robotni­
kom zatrudnionym przy budowie szpitala.

Prymarju&z dr Stahr wspomniał w historycznym 
przeglądzie. o powstaniu szpitala i o znakomitej 
pracy uczonych lekarzy, którzy w tym szpitalu 
pracowali, podnosząc w szczególności zasługi 
zmarłego przed laty prymarjusza szpitala ;.rof. 
Uniw. Jag. dra Oettingera. Następnie zwiedzili 
goście szpitaił, wyrażając się z nadzwyczajnem 
uznaniem o nowoczesnych urządzeniach. Rada wy-- 
znani owa zaniechała uroczystego urządzenia otwar 
cia, przeznaczając na cele dobroczynno zamiast 
uroczystości kwotę. 6500 zł.

TRAGEDJA INWALIDY. Dziś o godz. 9 rano 
rozległy się' na plantach naprzeciw hotelu .polo­
nia" dwa strzały rewolwerowe. Wkrótce okazało 
się, źe targnął się na swoje życie Maksym Konnan 
inwalida lat 35, właściciel kiosku przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej. Zawezwany lekarz pogotowia ratun* 
kowogo stwierdził dwie rany postrzałóiwe w gło­
wę. Po założeniu bandażu przewieziono desperata 
w groźnym stanie na chimrgję, gdizie natychmiast 
przystąpiono do operacji Powodem rozpaczy byG 
nieporozumiienia.. zo żoną.

POKĄSANI PRZEZ PSA. Stacja pogotowia, ra­
tunkowego zanotowała kilkanaście _wypa/ków po* 
kąsania ludzi przez psa. Między  ̂ innymi pogoto­
wie udzieliło pomocy p. Marji Kopacz (lat 67) i 
dwojga dzieciom Leonowi i Janinie Palkom. Przy 
sposobności podnieść należy, żc na ulicach miasta 
stale uwijają się gromady bezipańskdch psów, któ-

„BAGATELA"

Początek 50C7 7'30

„NOW OŚCI"
Początek godz. 7*30

WANDA 
Oertrudy 5

1 e rzucają się na przechodniów. Możeby rad 
miejski zechciał się zaopiekować terni psami.

PRZYTRZYMANIE UMYSŁOWO CHOREGO.
Komisa.rjat Y  przytrzymał Józefa Włoska, który, 
zbiegł z zakładu dla umysłowo chorych w Kobie­
rzynie.

KRADZIEŻ DROBIU. Wacławowi Kafcanmvi, 
ogrodnikowi w podgórskim parku, skradziono z 
kurnika 1 gęś i 10 kur.

O STRZELANIE W  SALI SĄDOWEJ. Jak już
pnpav.edmo donieśliśmy, w krak. sądzie ©kr, kar­
nym toczył się w powiedz lalek. proces karny. przł> 
eiiwkó FrancTŚżkowr AdamaiS^owi o strzelanie w 
sąd7.ie pc|w. w Chęzaaio-wie,. skutkiem czego paro 
osób. zóstało raiuiych, a jedna., z nich zmarła. Kra- 
ko^k i sąd okręg owy katmy po przeprowadzonej 
rozprawie wydał wyrok, zasądzający Adamaszku 
na a lat więzlopia. W motywach wyrolca przyjął 
sąd,/źe' acakólwiek Oskarżony dopuścił się kary- 
godsego Cżyńu na sali rozpraw, przyezeńi jedna 
osoba poniosła śmierć, a dwie osoby zastały ciężko 
ranne, jednak sąd przyjąwszy wszystlde okołic.zno- 
śoi łagodzące, wymierzył oskarżonemu najniższą 
ustawową karę.

Z krafti f ze świata
PIĄTA ROCZNICA WPROWADZENIA SĄ- 

DOWNICTWA POLSKIEGO W WIELKOPOLSCE
Z W arszaw y donoszą: W daiu 6 stycznia br. upły­
wa 5 lat od chwili wprowadzenia sądownictwa na 
ziemiach wielkopcdsldch. Rocznicę tę^sądnwntctwo' 
wielkopolskie obchodzić będzie uroczyście. W czo­
raj wyjechali z Warszawy na uroczystość tą mini­
ster sprawiedliwości Życbliński, prezes prokurato­
rii gen. St. Bukowiecki, pierwszy prezes sądu naj­
wyższego W. Seyda, wicemarszałek Sejmu Z. Sey- 
da, dyrektor departamentu W. Augustynowicz i 
imi.i wyżsi urzędnicy ministerstwa sprawiedliwości.
' UROCZYSTOŚĆ PUIKOWA. W szóstą rocznicę 
chrztu bojowego 19 pułk piechoty obchodził we 
Lwowie święto pułkowe. Uroczystość rozpoczęła, 
się nabożeństwem w kościele OO. Jezuitów. W na­
bożeństwie oprócz wojskowych 19 pułku wzięli 11- 
cbział przedsfawiMele innych formaćyj wojsko- 
wyclp władz państwowych, -samorządowych ^oraz 
publiczność. Po pabożeńsfewie odbyła się defilada, 
wieczorem zaś staraniem korpusu oficerskiego J9 
pp. raut, w salach kasyna ofrcersldego na cytadeli.

ZMIANY W WARSZAWSKIEJ KOMENDZIE 
KORPUSU. Komendant miasta gen. Suszyński ma 
objąć zastęps-two dowódcy okręgu korpusu w 
Wairszawńe, zaś jego miejsce obejmie gen. brygady 
Fotżarskl.

NOWE ŹRÓDŁA MINERALNE W KRYNICY. Z
Krynicy piszą nam: Przeprowadzane obecnie po­
nownie poszukiwania za wodą mineralną dla no­
wych łazienek wydały rezultaty nadzwyczajne.
Oto w szybie trzecim pod „Huzarami' w głęboko­
ści 237 m. otrzymano ogromne wybuchy wody. a 
nadto silne bfurfe wybuchy gazowe, podobnio jak 
w źrpdje Zubera. Wytrysk u jąca woda posiacbi te 
same składniki, co główme źródło krynickie^ a co 
do obfitości wybuchów przewyższa odkryte źródło 
wszystkie istniejące. (dr}*

m ł o d z ie ż  K o m u n is t y c z n a  w  o b r o n ie
POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO. Dla zamanifestowa­
nia swej SŁCzegółaoj czci dła posła komunistycz­
nego KJrólikowsMego, oskarżonego o homoseksua­
lizm, wywiesiła młodzież komunistyczna przy ul.
Zamkowej w Warszawie na słupie czerwony sztan­
dar „Precz z oszczercami Królikowskiego'*. Poli­
cja zdjęła flagę.

SAMOBÓJSTWO SIERŻ. PONIATOWSKIEGO 
W GRODNIE. Jak donosi „Nadniemeński Kurjer 
Polski", w ub. środę wieczorem do cukierni Ok- 
strowskiego przybyło dwóch podoficerów w zamia­
rze nabycia pomarańczy. W pewnym momimcie 
rozległ Się strzał, na który ek&pedjentka, wziąw- .
szy to za niebezpieczny żart, zwróciła uwagę, yl 7 9-ta.
czegoś podobnego czynić nie wolno. Na to jeden • ' 
z przybyłych odpowiedział, że „to tylko cywile 
boją się, a wojskowi tak właśnie robią" i wyjąw­
szy z kieszeni rewolwer strzelił sobie w skroń.

Na miejsce wypadku ■ przybyły władze wojsko­
we wraz z lekarzem, który stwierdził śmierć. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia ustalono, iż samo bój 
cą jest sierżant 3 baonu sańit. J. Poniatowski, przy 
którym znaleziono depeszę tej treści: „Władek 
konający, przyjeżdżaj". Dalsze dochodzenie w to­
ku.

ANGORA STOLICĄ TURCJI. Z Angory do­
noszą: Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
minister spraw zagraniczny eh w odpowiedzi na za­
pytanie oświadczył, że uchwała rządu w,spiawie 
utrzymania Angory, jako stolicy państwa, nie mo­
że być cofniętą. Zagraniczne rządy powinny się 
więc zastosować do tej decyzji i rozkazać swoim 
dyplomatycznym zastępcom, by przenieśli swoje 
siedziby z Konstantynopola do Angor/.

NOWA OFIARA PROMIENI X. W  Paryżu 
zmarł znany radiolog Borys Domenitrou, który po­
dobnie, jak niedawno zmarły profesor Bergowie, 
padł, jak z Paryża donovscą, ofiarą wiedzy. Derne-

nitrou były uczieu i przyjaciel Piotra Curie, wy­
nalazca preparatu przeciwko reumatyzmowi, zaj­
mował w ostatnim cząeie stanowisko kierownika 
francuskiego towarzystwa dla radiachemjL Ppd-. 
czas doświadczeń z pi^miernami *X doznał tak po­
ważnych obrażeń, że nie pomogła mu nawet trans­
fuzja krwi i po bezskutecznej operacji zakończył 
życie.

9nia 7 stycznia:
T E A T R Y :

i,IDJOTA(l
Dostojewskiego.

Duś i futro ostatnie z wyśtąpy 
warszawskiego teatru

nąm pro ąuo“
hewja najcelniejszych utworów 
z icpertosra „Qni P.o Qaou.

„TANCERKA W  M ASCE '1
operetka w 2 baletem w 3 akt. Kolia.

K IN A :

seansów 
420,6,7*30,910

WARSZAWA
Stratom 15

Seansy od godz. 5-cj

BIAŁY TYGRYS
dramat w 8 aktach.

Wspalale widoki. Znokoniti wystawa.

Historia ttoódiniGłżeństw
czyli N lepotądaf żony bliin ftego

przejmujący dramat w 7 aktach 
rozgrywający sî  w śnieżnych okolicach 

0 nad jeziorem Issinope.

ftawoftei
Starowiślna 21

seansów
ł ‘30, 6, T30, 9.

ZWIERZĘTA JAK LUDZIE
tf aktów bonzacyjnych przygód p igm ej 

pinczerki Helenki. 
NARUSZCIE R U I  BS1 ŁUDZI

W  głównych rolach małpy, psy, węże, 
gę»i ł inne zwierzęta.

PROMIEŃ 
Podwale 6

MĘCZENNICA BU&OŚCI
w rolach głów. Lilfana Glsh i R. Bartnelone

Teatr świetlny

UCIECHA
Starowiślna 16 ZACHĘTA
Rynek. Pałac Spiski
równocześnie

DIiejlEMO
PRZIKUAII
reżyser}! Ccci! B« de MIU0 

wytwórni ParamounŁ

REDUTA  

Lubicz 15

Scansy od godz. 5

SZTUKA  
św . Jana 4

Scansy od godz.

Dziś 7 stycznia b.r. w ielita p rem fe ra l

„KREW ZA tZY“
wspaniały obraz rosyjski z uroczą 

Rosjanką W ie ra  Chołodnają w roli gb 
Film ilustrowany śpiewami warszaw­

skich artystów operowych.

■ 1
z Mory PicKford

D ANC IN G :

IfK R E S T “
Sławkowska

30.

Wstęp wolny.

Dziś 1 couziennio

s i m n c z n i  s a a c i s s
międzynarodowych tańców

p rzy  Uoncorcie prawdziwej ‘jy^AiislŁiej o rliiestry

&



OSTATNIE DWA W YSTĘPY QUI PRO QUO 
0  GODZ. 8 WIECZÓR W „BAGATELI". Dla- u* 
«R)gH><łmeaiia tym warstwom, które nie mogły uczę- 
rztórać na nocne przedstawieńk przemiłego teatru 
Qui pro quo, udało się kierownictwu teatru spro­
longować sympatycznych gości warszawskich je­
szcze na dwa wieczory. Przedstawienia te odbędą 
« ę  o godz. 8 wieczór. Na program złożą się naj-

SBFORf tA

Co kto ma w kieszeni lab na mamienia nie 
mośna wiedsieć, lecz jeżeli kto w  kinie, w  teatrze lab 
d> ulicy cmoka ustami śmiało założyć się można, że to 
smakosz delektuje się 31
karmelkiem śmietankowym KANOŁDA*  
Do nabycia we wszystkich handlach cukierniczych

celniejsze utwory, które zdobyły tak olbrzymie po­
wodzenie, iż na każdr-m przedstawieniu były po- 
wtarzane, a mi&nowh^: Lalki, La donna‘e mobillef 
Jastrzębiec ze -.wehiii aktualjami, Bodo w swoim 
reP€1'tuarze. Trójkąt, Ulani, B oroński w swoim re- 
P^rtuaTze, Pensjonarka Z. Pogorzelskiej, Ghetto, 
Gigołette, taniec apaszów i przezabawny sketsch 
Hamburg—Ameryką w wykonaniu Toma i Boroń- 
skiego. W piątek 9 bm. jodyny występ Wyrwićza, 
W sobotę 10 bm. premjera zabawnej ko-medji p. t. 
j,Jedynaczka króla czekolady".

BA L M ASKOW Y SOLISTÓW KRAKOWSKIEJ  
DPERETKI „NOWOŚCI" w Starym Teatrze zapo­
wiada się pod każdym względem świetnie. Komi­
tet dokłada wszelkich starań, aby jak najbardziej 
urozmaicić program. Spodziewać się należy, że w 
sobotę 10 bm.^sala wypełniona będzie po ’ brzegi 
wytworną, publicznością. Po .pozostałe zaproszenia

'k tó ra  tłumnie spieszy na wieczory „Qud pro quo“ , 
podobnie, jak swego czasu na 'wieczory „Niebie­
skiego ptaka".

Jako rzecz charakterystyczną. podnieść należy, 
że na. drugim wieczorze najżywszy oddźwięk wy­
wołał prześliczny obrazek „Ułani", który jakó bar­
dzo zręczna inscenizacja (według pomysłu Konra­
da Toma1) popularnej piosenki „Przybyli ułan: pod 
okienko" była zarazem wskaźnikiem dla trafnie 
obranej drogi w dążeniu do stworzenia „pofeki eg o 
teatru artystycznego", który istotnie powibien 
sięjgnąć do tak niewyczerpamoi koyln i naszych ro­
dzimych nastrojowych motywów.

Również silny oddźwięk innego oczywista ro­
dzaju wywołał dramatycznie skonstruowany 
sketsch Jacka Londona, gdzie „równa gra" dwóch

K tea tó  śie nato*y do‘.'lawy teatru „Nowości". typiłw, f  ,śmi« ć ‘  **<*>
OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we czwartek i wyraz uzyskała w grze pp. Boronekie-

* ... n~r\ i Rndrr
jutro w piątek „Tancerka w masce", prześliczna 
operetka Kolia, która zyskała rekord powodzenia. 
Bogata wystawi i piękny balet zachwyca publi­
czność. W sobotę po poł. po cenach całkiem zni­
żonych „Tam gdzie sikowrorl-3k śpiewa". ‘„Hrałuna 
Warica" grana bidzie w sobotę i niedzielę wie­
czór z Mairją Ozemekówną, ulubienicą pafoliczno- 

w roli Jtfąriey. Barona Żupana gra Pilarski (ju- 
*fOr) zawsze małe widziany,

gJTO^CATFERALL QUARTETT“  odbędzie się 
7 |JBL} 0 godz. 7:30 wieczór w 

t a  słynny zespół wykona kompozy­
cje Mwąrta, Elgara i Beełhovena.

REPERTUARY: S
P  TEATR im . SŁOWACKIEGO:
\ Środa, 7 bm.: „Id jota".
[  Czwarta, 8 bm.: „Fotel 47". -T

f  TEATR „BAGATELA":
\ bm.: Występ;gościnny „Qui pro quo".
i zwartek,.^ bm.: Występ gościnny „Qui pro quo"

9 bm ; Wieczór Wyrwkza.
10 bm. po poi.: „Krowoderskie jzueiiy"; 

c^ i!rein: ?;Jedynaczką króla czekolady**
TEATR OPERETKA H ' *

. jroda , .7 bm.: „T a rn S fea  w masce". ^
Czwartek, 8 brną „Tancerką  w  piasce . J g >  ' 
T lą tek , 9 bm.: Tancerka w  m asce". L

Bru$i wieczór teatru M  pro ano"
Drugi wieczór teatru ,;Q.ui pro quo“ na scenie 

-Bagateli" był prawdziwym sukcesem sympatycz­
nej drużyny warszawskiej nie tylko ze względu 
na program, równie artystyczny i równie pełen 
humoru, jak pierwszy, lecz także ze względu na 
rzadki u nas fakt robruszania naszej publiczności,

go i Body.
Nie muiej humor rodzajowy znalazł pełne po­

twierdzenie hasła drugiego wieczni „pękajcie naro­
dy" w pomysłowych i zabawnych sketecha-ch, jak 
„Niewierna" W. Jastrzębca i „Moikiry gość" Kon­
rada Toma. Także „satyra" nastrojowa i „poezja" 
miały swego dobrego przedstawiciela w osobie 
konferensjera p. Jastrzębca, który tego wieczorń 
miał naprawdę swój dobry dzień' i  własaiemi, bar­
dzo trafnie pomyśłammi,^tuałjam.i'"*^dobyl: f o J 
rąćy poklask widowni.

Nie zabrakło także oddźwięku i niewieścich u- 
rofców, miło i żywo reprezentowanych przez pp, 
Pogorzelską i Macherską, których świeżymi to­
warzyszami gracji i humoru byli pp. Bodo i Ma­
cherski.

Wobec, tak sympatycznego oddźwięku, jaki we­
seli i mili „qui pro qui-ści" warszawscy wywołali 
wśród publiczności archaicznego Krakowa* dobrze 
się stało, że zdecydowali się jeszcze dać dwa wie­
czory pożegifkłne. ®°1* P*

Błp.

zmarł dnia 4 stycznia 1925 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach w Łodzi, przeżyw­
szy lat 60 i tamże został pochowany. O czem 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych

Stroskana Rodzina ,

Projekt ustawy o sądach powszechnych
Warszawa, 7 stycznia (PAT). W  dniu 30-go 

grudnia 1924 w porozumieniu i z upoważnienia 
prezydenta Komisji kodyfikacyjnej Fr. Fieri- 
cha, sekretarz generalny Kom. kod. proL E. K. 
Rappaport złożył ministrowa sprawiedliwości 
projekt ustawy o sąclaeh powszechnych. Pro­
jekt ten uchwalił wr dniu 14 grudnia 1924 ko­
mitet organizacyjny prac Kom. kod., zastępu­
jący zebranie ogólne komisji kodyfikacyjnej. 
Jest to jedna z najpoważniejszych ustaw uni­
fikacyjnych, stanowiących zadanie Komisji, 
która po pani latach- szczegółowych studiów i 
przygotowali w trzech' podkomisjach specjal­

nych Kom. kod. (1920, 1922, 1924) złożona zo­
stanie Sejmowa Rzeczypospolitej do uchwalenia 
w czasie najbliższym. Łącznie z ustawia o sę­
dziach i prokuratorach sądów powszechnych 
(pragmatyka), którą rozważa obecnie komisja 
prawnicza Sejmu i obowiązującą ustawą o upo­
sażeniu sędziów" i prokuratorów —  nowa usta­
wa stanowić będzie całokształt ustaw wyko­
nawczych do konstytucji Rzeczpospolitej pol­
skiej w rozdziale o sądownictwie (art. 74— 86), 
których brak dotkliwie odbija się na całokształ­
cie -rozwoju i doskonaleniu się sądownictwa, 
polskiego.

słabo, pod koniec zebrania Wiedeń poprawił si 
i arbitiażówki wzmocniły się.

Również w dewizach większe ożywienie. Lo-n 
dyn i Amsterdam' mocniej, reszta bez zmiany.

W egzotach zastój. Zaledwie trzy gatunki ¥ 
oblotach. Jaworzno drób. 13;25, Leo 0*38, Kra 
kowaka Spółka wydawnicza 4 zł. -

Geduła kursowa giełdy krakowskiej

CJZA3NIK
DLATEGO NAJ-TAKlSZA I ZARAZEM 

NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU.

R ra w c zy n i szyje prywatnie, 
prawdziwie dobrze. Zgto^zenia 

do Administracji -Nowej Reformy “ 
pod 66. 2 -i

M adztoycza jn a  O kazja ! Złoty
26 groszy maszynki do prania 

sprzedaje B erb e r, K ra k ó w , .  L c  
Szczepański 9. Skład szczotek, 
farb, lakierów, wyrobów powroźni- 
czych, trzcinowych i artykułów toa­
letowych, do a-owo gospodarczych.

HO
- noszukufe pokoju umeblowanego 
mr z  ew. używał o ością kachni, dla 
bezdzietnego małżeństwa natych­
miast lub od 16 stycznia na czas do 
1 maja 1925. Zgłoszenia pod B. Ku. 
do Administracji „Nowej Reformy14

Potrzeba chłopców
do rozsprzedaży 

dziennika!
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦ ♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦ ♦♦

W « a JIi« i a a  a

Się Dzieje w Ameryce, a Szczegól­
nie Pomiędzy Polonią

niecli sobie zaprenumerują

Dziennik Chicagoski’
który wychodzi codziennie  ̂ wyjąwszy niedziel i świąt

w Chicago, por. 1455-1457 W. Division ulicy
DZIENNIK CHICAGOSKI podafe wszelkie ważne wiadomo­
ści polityczne, krajowe, stanowe i miejskie —  czysto amery­
kańskie. Podaje również wszelkie sprawy ogół polski obchodzą­
ce. Dalej notuje bardzo ściśle wszelki ruch polityczny, prze­
mysłowy, handlowy i roboczy pomiędzy Polakami tu zamiesz­
kałymi. W końcu sprawy szkolnictwa, towarzystw narodowych 
i kościelnych, organizacyi asekuracyjnych i dobroczynnych za­
wsze znajdują miejsce na szpaltach DZIENNIKA CHICAGO- 
SKIEGO. .

Prenumerata miesięczna 85c; kwartalna $2.00; półroczna 
$4.00; roczna $8.00.

Adres: DZIENNIK CHICAGOSKI 
J.455-1457 W. Diyision Street 

CHICAGO, IL L „ U. S. A. ^

Przesilenie w rządzie Mussolfniego
Bezpo-średniem następstwem zapowiadającej i W  Medjolanie odbyła się konferencia prefe- 

bezwzględną walkę z opozycją mowy Muss ili- j któw z całych Włoch, szefów milicji faszystow- 
niego w parlamencie było^że najińerw dwaj skiej i dowódców karabinierów. Uchwalono 
ministrowie, politycznie należący do stronnic-.j częściową mobilizację milicji faszystowskiej dla 
twa liberalnego, Casati (oświaty) i Saracc-hi ‘ pomocy policji, zamknięcie wszystkich organi- 
(roboty publiczne) zgłosili swoją dymisję. Na-jzacyj przez rząd uznanych za ajitipaństwowe 
stępnego dnia wnieśli dymisję: minister handlu aresztowanie niebezpiecznych osobistości.
Nav& z partji narodowo-kłeiykalnej. i mimster 
sprawiedliwości Oviglio. dociągnęło to za sobą 
dymisję ministra marynarki de Reeviego i mi­
nistra wojny.di Giorgio.

Mussoifni stara  ̂ się w szybkiem tempie zre­
konstruować gabinet w duchu faszystowskim. 
Już w poniedziałek zamianował król ministrem 
sprawiedliwości prezydenta Izby dep. Rocco, 
ministrem oś^yiaty prof. Pedek> i ministrem bez 
teki Giurattiego. Wszyscy trzej należą do obo­
zu faszystowskiego.

W  miejsce Salandry, który zgłosił ustąpienie 
z godności członka Ligi Narodową wyznaczono 
na to stanowisko posła Włoskiego w- Bernie
szwajcarskiem.

Rząd Mussolhiiego rozwiązuje., w dalszym cią­
gu organizacje stronnictw opożycjęjnych, kon­
fiskuje dzienniki, aresztuje niewygodnych so­
bie partyzantów opozycji itp.

Pod naciskiem tego teroru, grupy prawico­
wych liberałów, Giolitficgo i SahflBfcc szukają 
między sobą kontaktu.

Nowy gabinet odbył posiedzenie, ną którem 
uchwalił zwołać parlament na 12 bm.

Dalsze represje rządu faszystowskiego
(Telefonem od naszego korp«pondenfa).

Warszawa, 7 stycznia, Z Rzymu donoszą: 
Rada ministrów" zatwierdziła raport min. spraw 
we.wn. o jego działalności. Dotychczas za- 
mknięto 95 podejrzanych lokali i 150 haw.arń. 
Rozwiązano dotąd 120 grup witała libera , 111 
osób aresztowano i przeprowadzono 165 domo­
wych rewizyj.

0 reirołcsyjflp czy konstytucyjna 
walkę z faszyzmem

Wiedeń, 7 stycznia (PAT). o>N. Wiener Tag- 
błatt« donosi z Rzymu: W  łonie opozycji nie­
ma jednomyślności: Part je skrajne, jak komu­
niści, maksymaliści i republikanie chcieliby 
rozwiązać sytuację w drodze rewolucji, nato­
miast stronnictwa na gruncie konstytucyjnym 

demokraci, popolart i socjaliści zjednocze-
rH..«u .CU| jia, Kji.i. niowi są za rozwiązaniem przesilenia na drodze

Podczas gdy wr Rzymie panuje względny |^onsIy IucyJnei i nie jest wykluczonem, że u- 
okój, przyszło na prowincji do groźnych za- i miarkowane stronnictwa opozycyjne odsuną 

burzeń. W  Wenecji bojówki faszystowskie 
chciały podpalać budynki, czemu przeszkodzi­
ła policja, w Ferrarze raniono kilku faszystów
i komunistów.

się od rewolucjonistów i powróciwszy do par­
lamentu, zwalczać będą na jego gruncie fa­
szyzm.

—  oo   —

7 stycznia 1925 Transakcje w złotych

0£1S | ó/i

Pol. Bank przem. I— V III 0*33— 0-3i  j U*. 1-0.38
Bank Hipoteczny I — VIII — —

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank kred. ł— IX — —
Powsz. Bank kred. I— V 0-10 OTO
Bank zw. sp. zar. 1— XI — —
Pol. Tow. handlowe I— V 0*33 —
irapez I— V ................... — —
Pharma . • . • . — 0-55
Polski Glob I —IV  . . . — —

Zeglug8 Polska I— III  . 0-10 o-io
Zieleniewski I — IV  . • . 870— 8-95 9-25-9-00

Cegielski I— IX  . . . . 0-49— 0*51 0-50—O-ol

Trzebinia I— IV  . • • * Ó-70 0-70-0  71

Pocisk I —I I I  . . • . . —
Parowozy ł— I I I  • • • • — —
Aatomotor I— U  . . . . — 0-70- 0*60
Górka I — IH 13-50— 1400 1400
Siersza I —IV . • . • . 4-00- 4-10 4”20— 4*25

Tepege I— IV • . • • . 2-00 —
Polska Nafta I —I I I  • . 0-56—0*59 0-56
Poknoie I . • • • • • • - 0-30 0-26
P cn t l—-IV • • • • • » — —
Strńg 1 , i i  « « • • - — .—  '
Nietoolówskl i- — 0*45
Thtszeaa Trasbiaia l— II — 7-00
Azot — ■ —
Eiekdow. Siem a l— IV 0-23 0-19- 0-20
Ćmielów I*“ 4I • • • • • 0-56 —
Krakus 1— VI « • • • • 0*65 0-88— 0*67
Chodorów I— V • • • • 4-35—4-45 4-40- 4*50

Chybie — 6-40

A. Piasecki • • • • • ■ 1-35

. ; c.

z cftia 7 stjczuia 19S5 r.

Nagrody księgarzy za twórczość 
literacką

(Telefonem od naszego'korespondenta): 
Warszawa, 7 stycznia. Wczoraj zakończył 

Dbrady sąd konkursowy, powołany przez Zwią­
zek księgarzy wydawców, celem przyznania 
nagród za twórczość literacką w ciągu ostat­
nich 2'lat. Nagrodę z działu powieści otrzy­
mali: Marja Dąbrowska i Jarosław Iwaszkie­
wicz, iv dziale poezji: Jan Lechoń i Wierzyń­
ski, z działu krytyki: Jan Lorentowicz i Osfap 
Ortwin. Nagrody wynoszą po tysiąc złotych.

Podjęcie polsko-niemieckich rokować 
handlowych ,

Berlin, 7 stycznia (AW ). Wczoraj rozpoczę­
ły się rokowania handlowe polsko-nientieckie.
Przemówienie inauguracyjne wygłosił delegat 
niemiecki dyrektor departamentu Wall rod/W  
imieniu rządu polskiego przemówił p. Tarlow- 
ski, wyrażając życzenie, aby rokowania jak 
najrychlej doszły do pomyślnego końca. Pg 
powitaniu zajęto się ułożeniem porządku roko­
wań. Dzisiaj dalszy ciąg narad.

0 wolny przelot nad Niemcami dla 
s  obcych samolotów

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).
Berlin, 7 stycznia. Omawiając doniesienie 

berlińskiego »Inlransigeant*v że konferencja 
ambasadorów będzie się domagać, ażeby Niem­
cy przystąpiły do międzynarodowej konwencji 

.0 lotnictwie, tutejsze sfory polityczne podno-
1 szą, że Niemcy przystąpią do konwencji i ze­
zwolą na przelot samolotów przez swoje tery- 

: torjiun tylko pod warunkiem, że będą pod każ­
dym względem równouprawnione z wszystkie- 
mi innemi państwami. , ;

l •

> Bolszewicy rosyjscy sa nadal pozha- 
i wiem pracra pobytu u  Sztaajcarjl
j  Paryż, 7 stycznia (AW).  ̂Rząd szwajcarski 
złagodził prohibicyjne przepisy o pobycie Ro­
sjan w Szwajcarji. Zakaz przyjazdu do Szwaj- 
carji Rosjan obowiązywać będzie obecnie tylko 
bolszewików, natomiast monarchiści i inni bę- 

i dą mogli uzyskiwać pozwolenie centrali w Ber- 
I! nie. : i : j , . . - ,

burmistrz Belgradu, Marjanowicz, doznał ata­
ku apoplektyeznego i po kilku minutach zmarł.

Nad urn będzie ohrodoamf Konfe­
rencja koalicyjnych mlnlstnka skarbu

(felefonem od oa>zego korespondenta).
Warszawa, 7 stycznia. Z Londynu donoszą: 

Wszystkie pisma- omawiają bardzo żywo roz­
poczynające się jutro w Paryżu narady sojusz­
niczych ministrów skarbu. * Sprawa długów 
międzysojuszniczych nie będzie omawianą. —- 
Konferencja w  sprawie długów tych odbędzie 
się w marcu lub kwietniu w Brukseli. N a na­
radach obcicnych będzie omawiana sprawa po­
działu dochodów'  z okupacji zagłębia Ruhry 
oraz spłaty Niemiec wedle planu Dawesa.

AKCJE:
Bauk Handlowy 
Bank Z w. Sp. Zar«
C egielsk i
Parowozy. . . . . .
Starachowice . • • 
Zieleniewski • • • •
Żyrardów.............
Baberłmsch • • • • 
Spirytus . . . . . .
Chodorów • • . • • 
Kobei • • • i i < * • 
Ćmielów • • « • • •  
Bank Przenu Lwów 
AlaKla Polska • . . . 
Ursus . .  ...........

■

:r+ W  etotyoh

■ - i f e

-?■,... " Transakcja

• • • • 'V  C:

• « • • •

• ! J . 
v>ł-a?vv:*-

-

W Ą

9 79 
9 -  
910 
4*40
2*65
4-25
1*30

0*55
1-19

List Dybała do Radicza
Zagrzeb, 7 stycznia (PAT). W  czasie rewi- 

j zji w mieszkaniu Radicza znaleziono między 
i innemi list, podpisany przez prezesa moskiew- 
i skiej międzynarodówki chłopskiej Dąbala, a-
| dresowany do Radicza, w którym Dąbal^ wzy- 
i wa chłopów c h o r w a c k i c h ,  _ aby przystąpili do 
i międzynarodówki i walczyli razem przeciw bur- 
! żoazji i kapitało wi.

Tragiczni? zgon
j Belgrad, 7 stycznia (PAT). W  poniedziałek 

(.wieczorem zebrali się na posiedzenie, czkniko- 
, wie zarządu stronnictwa radykalnego, aby 

obradować nad sytuacją, wytworzoną przez a-

B zia l ekonom iczny
— Rokowania handlowe polsko-niemieckie roz­

poczęły się dnia 6 stycznia w Berlinie.
—  Na onegdajszym targu w Poznaniu płacono

za kg. masła wiejskiego 4;40 -4 i60 zł, stołowego 
5 40-—5‘60, jaja za kopę 13;20—14‘40, ząjąc 8 zł, 
słonina 2‘20, karp 5—5‘20, szczupak 4 zł za kg!

—  Izba handlowa w Solingen poczyniła kroki, 
ażeby świeżo założona spółka udziałowa z ogr. 
odp. „Yerliaufssindikat der Speziałfabriicaten So- 
liinger Stahlwareai G. m. b. H." zmieniła swą na­
zwę, ponieważ należy do niej jedynie 20 drobniej­
szych, mniej znanych firm.

—  Na targu nabiałowym w Warszawie tenden­
cja lekko zniżkowa. Ceny od 4‘20—6‘60 za kg. 
masła-, ząłeżnie od gatunku. Cena detajhoŁna jaj 
świeżych waha się od 20r-24 gr, wapnowanych 
od 15— 18 gr źa sztukę.

—  Międzynarodowym targiem poznańskim, któ­
ry odbędzie się od 3— 10 maja br., zainteresowa­
ły się sfery przemysłowo-handlowe środkowej 
południowej Europy, czego wyraizeiri są liczne 
zgłoszenia i zapytania przemysłowców zagranicz­
nych, napływające do miejskiego urzędu targu w 
Poznaniu.

—  Rozporządzenie rządowe, normujące sprawę 
warrantu i składów towarowych weszło w życie 
z dniem 1 stycznia br. Wszelkie przepisy dzielni­
cowe tracą .wobec tego moc obowiązującą.

—  Kryzys węglowy w czeskiem górnictwie za­
równo w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, jak 
zachodnto-czeskieni wzmaga się. Zmniejszył się 
także znacznie zbyt koksu.

—  Zjazd zrzeszeń kupieckich Rzeczypospolitej 
w  sprawie nowelizacji podatku przemysłowego od­
będzie się dnia 26 bm. w  Warszawie.

—  Pertraktacje przedstawicieli polskiego prze­
mysłu włókienniczego z sowieckim deł<%a.tein w 
sprawie eksportu niektórych gatunków wełny ro­
syjskiej do Polski, rozpoczną sie w dniach naj­
bliższych.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K r a k ó w ,  7 stycznia.
Londyn  ....................................  . 25*-----2493
Z u ry c h  (za 100) .  ....................   101-70
N . J o r k  . • ..................................5 'łS ;/s, 5-19-60 czek
£*raga  (za 100) .........................  15-73
A m s te r d a m  . . . . . . . . .  212-—

Wiedeń, 7 stycznia. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron. Bank Hipoteczny 7‘8, 
Siersza górnicza 64, Silesia 15‘6, Fanto 262, Lu­
men 9‘S, Nafta 182, Schodnica 222.

Zurych, 7 stycznia. (PAT). Warszawa sprzedaż 
99‘50, kupno 98‘50.

Zurych, 7 stycznia. (PAT). Zamknięcie. Paryż 
27'67, Londyn 24‘4GJ4, Nowy Jork 413‘50, Bel- 
gja 2560, Włochy 2165. Hiszpan ja 71*80, Hol and ja 
208*40, Bor lin 122.2, Wiedeń 72*90, Sztokholm 
138*25, Chrystjanja 78, Kopenhaga 90*75, Sofja 
375, Praga 15*47 y., Warszawa 99, Budapeszt 0*70.7 
Białogród 8*20, Ateny 2‘77, Konstantynopol 2*77, 
Bukareszt 2*65, Helisngfors 1285, Buenos SAires 
1*95. Tendencja spokojna.

W  dziale efektów
' ! Kraków, 7 stycznia, 
ruch nloco żywszy, teuden-

resztowanie Radicza. W  czacie otwarcia obrad cia kształtowała sio jednak pod wpływem Wiednia

Po zamknięciu kroniki j
ROZBICIE GROŹNEJ SZAJKI BANDYCKIEJ.

Kilka dni temu w okolicy Kamionki Stnnhiłowej 
miała miejsce krwawa walka, jaką policja stoczy­
ła z ukrywającą się w lasach okolicznych bandą. 
Herszt bandy Płoszaj, zdeklarowany komunista  ̂
miał na sumieniu wiele już morderstw. Banda je­
go oporowała zwykle w powiecie kamaonecldm, 
radzieehowskini i brodzkim, czasem zapuszczała 
się na Wołyń, a często nawet* przechodziła dp 
Rosji sowieckiej. W różnych potyczkach ■% pości­
giem policji z szajki Płoszaja zginęło trzech ban­
dytów, Bliźniulc, Harduk i  Lotoszyński. Dwa tygo­
dnie temu Płosząj wra*z z resztą strej bandy rozbił 
obóz na niedostępnej kępie, otoczonej głębokiemi 
moczarami wśród lasów w Łosińću. Zarządzona 
obława policyjna dopiero po kilkugodzinnym mar­
szu zdołała o godz. 3 nad ranem dotrzeć do obo­
zowiska bandytów. Bandyci, widząc się otoczeni 
przez policję, rozpoczęli natychmiastową strzela­
ninę, w czasie której zastrzeleni zostali bandyci: 
PłOtezaj i Charko, dwaj zaś wśród ciemności nocy 
zdołali zbiec. Płoszaj miał na piersiach na kurtce 
przypiętą czerwoną odznakę bolszewicką, na gło­
wie zaś czerwoną rogjrtywkę z czarnym barankiem 
a przy niej gęsie pióro. W obozie Płoszaja policja 
znalazła trzy rewolwery i dwa karabiny oraz ośm 
magazynów z kulami. Dalej znaleziono dość wiele 
bi/Aiterji, pochodzącej z rabunku. Bandyci byli tu 
także z a p rowian towani, mianowicie  ̂mieli  ̂ dwie 
świnie, dwie sarny, kilka flaszek wina, wódki I 
mleka, kartofle, kapustę i trzy bochenki chleba.

OTWARCIE KURSÓW H YG JENY  D LA  IN - 
SPEKTORÓW PRACY. Z Warszawy telefonu ją: 
W dniu dzisiejszym w obecności głównego inspe­
ktora pracy p. Kloca odbyło się otwarcie kursów 
h we jeny dla inspektorów pracy.

UDAREMNIENIE PRZEJŚCIA BANDZIE SO- 
WIECKIEJ. Z Warszawy telefonują nam: Dnia 5 
stycznia banda złożona z 20 ludzi, usiłowała prze- 
t drzeć się przez granicę od Strony rosyjskiej w od­
cinku powiatu rówieńskiego. Oddziały korpusu 
'straży granicznej udaremniły przejście bandzie 
ogniem karabinów maszynowych.  ̂ . , . , .

W  gminie Stesłowicze w  powiecie meswieskun 
na domostwo Kazimierza Bartosiewicza napadli 
bandyci i zrabowali 800 złotych. Policja ujęła 
trzech sprawców napadu.

AKADEMICKTE KOLO HISTORYKÓW SZTU­
KI U. J. Dnia 9 bm. (piątek) w sali Zakładu zoo­
logicznego U. J. (Aimy 6) o godz. 6 wieczór od­
będzie się odczyt dra Marjana Morelowskiego, sze­
fa de part. muzealnego polsk. del. w Moskwie pt, 
..Ostatnie wyniki i najbliższe widoki rewindykacyj 
polskich w Rosji**. Odczyt bogato ilustrowany 
przeźroczami. Wstęp tylko za zaproszeniami.



N O W A  R E F O R M A

IN FO RM ACJE PRZEM YSŁOW E I  HANDLOWE
, SPRAWY PODATKOWE. Podatek przemysłowy 

zk II pÓłrÓGze 1924. W  ciągu stycznia 1925 r. 
muszą przedsiębiorstwa I  i I I  kategorji handlowej 
oraz przemysłowcy I  do V-tej przemysłowej oraz 
wykonujące wolne zawody złożyć zeznania o obro­
cie za I I  półrocze 1924 do władzy podatkowej 
I instancji. Spółki z ogr. poręką, akcyjne, składają 
je do Izby skarbowej. Nie złożenie zeznań wyklu- 
cza od prawa odwoływauia przeciw niesłusznemu 
wymiarowi podatku przemysłowego, Podatek obro­
towy za grudzień. Do dnia 15 stycznia muszą 
posiadacze kart przemysłowych I  i ł [  kategorji 
handlowej oraz przemysłowcy I— V kategorji zapła­
cić podatek obrotowy za grudzień w wysokości 
2ł/2 proc- W  razie niezapłacenia w terminie, za­
ległe sumy oprocentowuje stę 4 proc. miesięcznie
od 29 listopada. Wstrzymanie egzekucji podatku
dochodowego. Wedle ostatniego okól uka minister­
stwa skarbu zezwala się prezesom Izb skarbowych 
w wypadkach, na uwzględnienie zasługujących w ra­
zie odwołania od podatku dochodowego na wstrzy­
manie egzekucji najdalej do 31 marca b. r.

FAŁSZYWE OBLICZANIE ODSETEK P.1ZY 
ODRACZANIU P00ATK0Y. Według informacji 
Centr. Zw. poi. przem. górn. handlu i fin. rrektóre 
organa administracji skarbowej błęduie stosują prze­
pisy ustawy z dnia 31 lipea nb. r. o karach za 
zwłokę, wydając orzeczenie o odroczeniu spłaty 
podatku, czyni to z zastrzeżeniem pobrania zamiast 
odsetek za olroczenie w wysokoścł 1%  kar za 
zwłokę w wysokości 4%  miesięcznie, po;l pozorem, 
jakoby chodziło jedynie o odroczenie egzekucji. 
Tymczasem wzmiankowana ustawa, rozróżniając 
kary za zwłokę i odsetki za odroczenie, uważa 
pierwsze, z nich jako karę za przestępstwo skar­
bowe, zaś ani żądanie odroczenia spłaty, ani ko­
rzystanie z udzielonego odroczenia nie może być 
uważane za przestępstwo. Wobec tego Centralny 
Związek zwrócił się do min. skarbu o wydanie za­
rządzenia, by władze skarbowe zgodnie z art. 3 
wzmiankowanej poprzednio ustawy stosowały od­
setki za odroczenie bez względu na to, czy decy­
zja o odroczeniu powoduje wstrzymanie już rozpo­

czętej egzekucji, czy też tylko zaniechanie wszczę­
cia postępowania egzekucyjnego.

GRZYWNY NAŁOŻONE NA SLĄSKI PRZE­
MYSŁ CIĘŻKI ZA OSZUSTWA PODATKOWE
dochodzą, jak donosi „Goniec Śląski44 do znacznej 
wysokości. 1 tak od firmy Gische zażądano zapła­
cenia tytułem kary i podatku 76 milj. zł, od Ho- 
henlohe tytułem kary 16 milj. zł „Ostkuhlen" 
1 milj. zł. Spółka Zjednoczona, Huta Królewska, 
i Laury nie zapłaciły podatków i kary w gotówce, 
lecz miały odstąpić 17 proc. akcji na kary podat­
kowe i opłaty stemplowe.

BEZPOŚREDNIA UMOWA TARYFOWA OSOBO- 
WO-BAGAŻJWA POLSKO-RUMUŃSKA została za­
warta pod koniectnb. r. w wynika której wprowa­
dzono taryfę obliczoną we frankach złotych. Przez 
zastosowanie tej taryfy została umożliwiona bez­
pośrednia odprawa osób i bagażów pomiędzy waż- 
niejszemi stacjami polskiemi v.rumuńskiemi w obu 
kierunkach, wskutek czego ułatwiono uciążliwą 
i wiele czasu pochłaniającą manipulację wymiany 
pieniędzy na stacjach granicznych w Sniatynie, 
Załaczu i Grigora Ghicavoda. Opłaty przejazdowe 
obecnie uiszcza się w walucie krajowej stacji wy­
jazdu. Jak się dowiadujemy, prowadzone są dalsze 
prace nad uzupełnieniem bezpośredniej taryfy pol­
sko-rumuńskiej.

0 CZAS PRACY W HUTACH GOR&OSLĄSXICH.
Z Katowic donoszą: OJ soboty odbywają się w Ka­
towicach pertraktacjo między przedstawicielami or­
ganizacji robotniczych, a przedstawicielami prze­
mysłu węglowego i żelaznego, w przedmiocie likwi­
dacji 10-godzinnego czasa pracy w hutach górno­
śląskich.

Robotnicy domagają się bezwarunkowo zaprowa­
dzenia od 10 stycznia br. 8-godzinnego czasu 
praCy, tak w-hutach żelaznych, jak Lolowiannych 
i cynkowych, motywując to tern, że obecnie ustały 
wszelkie mótywa, które przemawiały dawniej za 
przedłużeniem czasu pracy.

Przedstawiciele przemysłu sprzeciwiają stę tym 
żądaniom, zwłaszcza przedstawiciele hut żelaznych, 
twierdząc, że huty żelazne na polskiej części przy

8-godzinnym czasie pracy nie będą mogły bezwa­
runkowo konkurować z przemysłem żelaznym.

Obecnie obraduje w Katowicach komisja, złożona 
z pięciu przedstawicieli robotników i czterech przed­
stawicieli przemysłowców, którzy mają się porozu­
mieć, jak tę sporną sprawę załatwić, a mianowicie 
w jakim przemyśle pozostawić ewentualnie należa­
łoby 10 godzinny czas pracy, a w których przed­
siębiorstwach przywrócić 8-godzinny dzień roboczy. 
Obrady toczą się w duchu pojednawczym i nie jest 
wykluczonem, że sprawa będzie załatwiona kom­
promisowo, to znaczy, że w hutach żelaznych 
jeszcze przez trzy miesiące będzie obowiązywał 
10-godzinny dzień pracy, natomiast w hutach cyn­
kowych i ołowianych z powrotem będzie przy­
wrócony 8-godzinny dzień roboczy.

NIEWYPŁACALNOŚĆ WIĘJLKIEJ FIRMY W ŁO­
DZI, Jak się dowiaduje łódzka „Republika44 wielka 
firma włókiennicza „G-ie4‘ zawiesiła od pewnego 
cżasu płatności wekslowe. Powszechnie spodziewają 
się ogłoszenia npadłości, co pociągnęłoby za sobą 
doniosłe skutki dla całego szeregu firm tamtejszych.

REGUŁO. ANIE RACHUNKÓW Z GORZELNIAMI.
Dyrekcja państwowego monopolu spirytusowego wy­
jaśnia, iż wszelkie przewidziano ustawą o mono­
polu spirytusowym zg ł̂aty. za surówkę regulowane 
są niezwłocznie w terminach przepisowych, zwłoka 
zaś, jaka przy wypłatach w niektórych wypadkach 
powstaje jest winą samych gorzelni, które przesy­
łają potrzebne dokumenty w formie niedostatecznej 
lub opóźniają się przy załatwianiu koniecznych 
formalności.

OPINIA ZAGRANICY 0 POLSKI d EKSPORCIE
DRZEWA. Wychodzący w Wiedniu „Internazionaler 
H.dzmarkt44 zamieszcza charakterystykę sytuacji, 
w jakiej się snąjduje polski przemysł drzewny.

Polski przemysł drzewny przeżywa obecnie bar­
dzo ostry kryzys. Liczba państw, zawierających 
umowy pa zakup materjałów drzewnych z Rosją, 
stale wzrasta, wskutek czego polski eksport drzewny 
traci rynki zbytu. Przytem Rosja spławia materjały 
drzewne wodą, co kalkuluje się taniej, niż prze­
mysł kolejowy. W  przeciwieństwie do tego ceny 
drzewa w lasach państwowych ciągle wzrastają, 
a taryfy kolejowe dla materjałów drzewnych są

tak̂  wysokie, iż przewóz nawet przy małych odie-«dfa polskiego przemysłu tekstylnego, solnego, we* 
głościach pochłania do 50 proc. wartości towaru. | bec doniosłości sprawi, zakup tytoni jugosłowiah-

Obok Rosji konkuruje z Polską Rumun ja, która rvAnf nni/t «***-«*»•• m  i._ i  .  _.L___  _

posiada również duże obszary leśne. Drzewo ru­
muńskie jest również tańsze od polskiego i wysy­
łane jest w większych ilościach do Egiptu, Afryki,
Turcji, a nawet do Niemiec.

W  końcu sezonu letniego pracowało zaledwie 
30 proc. tartaków w Polsce, wskutek czego zmniej­
szył się znacznie eksport materjałów drzewnych, 
a po udzieleniu koncesji na eksploatację Białowieży 
firmie angielskiej, rozporządzającej kapitałem za­
kładowym 750.000 funtów, sytuacja polskiego prze­
mysłu drzewnego jeszcze się pogorszyła.

Powyższy artykuł oświetla dość pesymistycznie 
sytuację polskiego przemysłu drzewnego, ap. minister 
Kiedroń potwierdził również wzrost konkurencji 
Rosji na światowym rynku drzewnym i podkreślił 
nasze niekorzystne konjunktury wywozowe.

ORT RY3 DO POLSKI. W  ostatnich cza­
sach nadchodzą ćtoPolski większe transporty ryb 
z zagranicy, a nffffnowicie z Rumunji, Czechosło­
wacji, Niemiec i Rosji. Zwłaszcza Rosja rzuciła 
na rynek polski dużą ilość ryb, co obniżyło zna­
cznie eony. Podobno dwie firmy, handlujące ka­
wiorem rosyjskim, zakupiły od Wniesztorgu 100.000 
pudów ryb. Tylko pod takim warunkiem Wnie- 
sztorg dostarcza powyższym firmom kawior, na 
którym dobrze zarabiają. Wskutek dużych zarob­
ków na kawiorze firmy te mpgą sprzedawać ryby 
tanio a nawet z małą stratą. Organizacje rybackie 
starają się o podwyższenie cła na ryby zagrani­
czne.

JUGOSŁOWIAŃSKI TYTOŃ DLA POLSKI,
W Warsziwie bawi delegat monopolu tytoniowego 
królestwa S. H. S. p. Gligo Bejanówićz. Przyjazd 
jego jest związany z propozycją rządu jugosłowiań­
skiego, tyczący się sprzedaży państwu 'polskiemu 
większej ilości tytoniów, pochodzących z południo­
wego Bałkanu, znanych ze swej dobroci i przy­
stępnej ceny. Propozycja ta wobec dokonanych nie­
dawno przez S. H. S. większych zakupów polskiej 
soli, dowodzi stale zacieśniającego się kontaktu 
gospodarczego między Polską a Jugosławią. Rynek 
królestwa S. H. S, stanowi poważny rynek zbytu»

skich zostanie przez polski monopol tytoniowy po- 
traktowy życzliwie,.

CZESKIE MINISTERSTWO PRZEMYSŁU ZE­
ZWOLIŁO od 8 b. m na import, towarów farma- 
cen tycznych, o ile waga przesyłki nie przekrada 
500 gr. netto i odbiorcą jest apteka lub droguerja.

SSilETNE KONJUN TURY AMERY,<ANS (Il.GO 
PRZEMYj ŁU ZELAZA I STALI. Ożywienie w ame­
rykańskich przedsiębiorstwach żelaza i stali, które 
już od przeszło 2 miesięcy dawało sie zauważyć, 
w grudniu os:ągnęło swój ptmfe szczytówv. Ilość 
zamówień zwiększyła się znacznie w stosunku do 
listopada i przewyższa najśmielsze oczekiwania. 
Przedsiębiorstwa wyzyskają przeciętnie w 85% 
swoją zdolność wytwórczą w stosunku do 75% 
w pierwszych tygodniach grudnia i 71*6% w L:sto- 
padzie. Zapas zamówień trustu stalowego obliczają 
na 4%  milj. tonn. Tcm:mo olbrzymiej ilości z&mówień, 
kióre wpłynęły w ostatnich czasach, zapotrzebowa­
nie zupełnie się nie zmniejsza, w związku z oży­
wieniem, panu]ącem w przemyśle, przetwarzającym 
surowce i półfabrykaty oraz w przemyśle budowla­
nym. W okręgu Pitsburg i Youngstown wielkie 
przedsiębiorstwa trustu stalow-ga. pracują, wyzy­
skując całkowitą swoją zdolność "#ytwórezą, pod­
czas gdy w średnich i maHch zakładach stopień 
zatrudnienia jest nieco mniejszy. Ceny wykazują 
stale tendencję zwyżkową!. Oczekują dalszej zwyżki 
cen stali budowlanej, żelaza w sztabach, ffirag hHi*1 
w pierwszych tygodniach stycznia. W związku 
z tern kupcy i konsumenci starają się pokrywać 
jaknajwcześniej swoje zapotrzebowanie. „American 
netall market44 oblicza produkcję'stali w r. 1-924 
Ua 36,300.000 tonn, czyli o 17% mniej niż 
w roka 1923, a o 6n/o więcej aniżeli przeciętnie 
w ostatnich 5 ciu latach. Produkcję żelaza suro­
wego obliczają ponad 31 miijonów tonn.

Odpow iedzia lny redaktor: 
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: i Łumin. i emaljotu. 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i mąka, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndo 

Krupp44 poleca firma

„ Z E L A I C O "
DL. FLORJAŃSKA 34

Akumulatory

. KOWALSKI
-n ifceri iły  fcs m i ja n e  i e la i i tn -  
techniczne, ka-.henki i >.ela.zk 
elaktryczne. ak u m 11 a t o r k i 
„V \rta " oraz żarówki choinkowe

G a r b a r s k a  26

Abażury

Browary 1L F arby , lak iery

B r o w a r  O k o c im
rep rezen tac ja :

uL J a n a  5. T e l. 195.

Cykorja
Cykorja „GLEBA"

w yłączńa sprzedaż

i. Bielicki, Mały Rynek 1.

Cukiernie

| Fortepiany  |

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora; na za 
Mówienia. — Wytwórnia: Sław­
kowska 30. J piętro. Telef, 2048

A paraty  
i przybory fotogr.

Warszawski Skład
jrrzyboróio fotogr aficz. 
Szewska 2 .  rle l . 1426

Cukry
Krakowska fabryka opłatków, 

andrutów i wafli 
aL Król. Jadwigi 20.

FR. L E N E R T
SŁAWKOWSKA 0. — TEL. 104. 
skład farb materjałów budów, 

benzyny, smarów i olei.

S a n k i , ,  trzepaczki, szczotki, 
miotły ryżowe, wycieraczki ko­
kosowe, torby miastowe, sznury 
do bielizny, pasta do podłóg 
Mężyk. Kraków, pl. Szczepański 8

iC _  COtsn co p*
&

■ Cl

<  a  

*  8

*

J O Z E F  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. 1P yiw. fortepianów 
B. Gabryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

Fabryka czekolady 
A. Piasecki S. A.

Kraków

' ]  j  H t i t r a |j

Apteki

S K L E P
,Pierw sze| Małop. Fabryki Warsz. 

Cukrów i Marmolady Sp- z o, o.” 
ul. Starowiślna I.

PIERWSZORZĘDNI SKUb FUTER

A. JACHIMSKI
U LICA ’ GRODZKA L . 14-16.

Sto Rierzek
knśnier. 

nl. św. Anny L. 4.

7« DelikatesyF I G O L  „ J A H R
id e a ln y  środekprzeozyszcza-. 
ją c y  d la  dzieci i doroałyeb W o j d e C h  O iS Z O W S K I

Główny okłatl;
Apteka

K ra k ó w  —  T e l.  402

| Banki

l Kraków, Mały Rynek
rpołeca matfodeserowe najlepszej 

Ojjakośęi; sery krajowe i zitg.an.; 
wtfynfcl francuskie, włoskie 
l. Portugalskie; łtrsoś wędzony 
i marynowany; pstrągi i inne 
marynaty rybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego olakośol

G r y

G ry  t o w a r z y s k ie  
S z a c h y  — H a l in a  — P c h e łk i  

S z lo n y  — K o s t k i  i t. p . 
W IK T O R  W A N 0 E R E R  

S z e w s k a  21.

Herbata

Kapelusze | |
męskie i damskie oraz obuwie

L. HOCHSTIM
ULICA FLORJAŃSKA L, 5.

ZNAKOMITA HERBATA
Zi „ W I E Z Ą K

W SZĘD ZIE  DO NABYCIAI
S za rsk i i Syn, K raków .

Hotele
Hotel i restauracja „Monopol"
Gertrudy 6 Tetef. 405
pokfljecośó, z komf. urządz., buiel, liand. 
lielik. i otraWyciepfc. Menu z3 dańzf 1'40.;

HOTEL PO® ROZA
FLORJAfiSRA 14

TEL 2263. TEL 2263.

Kołdry
M. PLESZO W  SKI

M AŁY  RYN EK  L. 2 
TELEFON 4i:d6.

M aszyny  
do pisania | |  Optycy ||

CICIIY RKM1NGTO-N MODKL 12 
Wyłączny przedstawiciel na Rzeczp, Pol. 
Meble biurowo pierwszorzędne; fabryki 
pabianickie! oraz wszystkio przybory 

binrowe 
Tow. przemysłowo-handlowe

BŁOCK -BRUN S. A.
W WARSZAWIE

Oddz, w Krakowie, Bracka 17 Tel, 2038,

Konfekcja
damska

M T U T O K  K R O M O W IC Z
ulica Szczepańska L. I.

Magazyn bławatny o r iz  p ierw ­
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjumów dmnskich.

D. Sehreiber
ulica FLO RJAŃSKA 32.

-  M A G A Z Y N  M Ó D  —

Instalacje
elektryczne

AGRODYNAMO"
inż. T. K leczewski 

Jagiellońska 6, Tei. 3566.

Futra firmy K. i R.Hoor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Ż A R Ó W K I
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwónków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma ,iUJX‘: 
Plac Dominikański 2, Tel. 3336.

F U T R A

M .RO TBLU M
ULICA FLORJAŃSKA 8.
P ra c o w n ia  i • sk ład - fu ter

T. S IE R P IŃ S K I
ul. Floriańska 32. Telefon 3564.

Bank Małopolski S. A.
2akład główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia w ie lk ie  ezynnoa# 
_____________ b.nkowe

FowszEtiiny Bank KrefiytoiYy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(K izysztofory) Tel. 21G6 i 4124. 
załatwia n a  j k u r z y s t n i e l
wszelkieczynności bankoweoiaz 
przekazy naws^yfitkie miejsco- 

wości ki-aj ;̂ i - igrcnicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje wza- 

kres bankowości wchodzące. 
Sprzedaż I kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

Itajlepaza źródło zakupnal

F R .  P A W Ł O W S K I
S z e w s k a  27.

Wódki, likiery, koniaki, inna. 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.

M A S Ł O  D E S E R O W E .

liom y  
kaneli, przem.

Bielizna
H a g o  W E W M A N N

u l .  S t a r o w iś ln a  6 '
poleca najpiękniejszą bieliznę 
pyjamy i obuwie. Toni miesiąc!

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
I  T R Y K O T A Ż Y

Kraków - Podgórze
O a b r n w i k a  15.

iłfldysłfluRopskl
Dom

dla handlu i przemysłu
Jentraia: Uynek gł. 33, A—B 
F ilj;.: Rynek główny 30, O— D 

Telef. 4102, 3523

Główne biuro knpna i sprzedaży 
ealności, majątków ziemskich 

gospodarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów i t. d,

oraz binro ogłoszeń i reklamy.

Galanterja

L SstaszewsKi ii. Mayer
H ynek g l. 5.

Garaże
A E T O  -  P A L  A IS  W . Rippera 

ul. Smoleńsk 31, Telef. 107 
pomieszczenia samochodów z 
wszelkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu.

Jubilerzy, 
złotnicy

Konfekcja
dziecięca

A D O L F  F A B E R
FLORJAŃSKA 6.

Stroje damskie oraz konfekcja dziecięca

Księę/arnie 
składy nut

Księgarnia 1 Czerneckiego f
R y n e k  g ł ó w n y  11 I

poleca książki szkolne, naukowe Ł
i beletrystyczne.

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

książki, nnty, pisma krajowe 
i zagraniczne.

p r : cowniamechan. dl i naprawy 
maszyndopisaniair chowauia 

„ N u t iu n a l  C a s s  R cg iN te i*“  
K A Z IM IE R Z  B L IC H A R S K I
ul. Florjańska 32. —  Tel. 2434.

Masarnie

Tomasz [(nobel
D ł u g ą  2 7

S t .  S a i a l e c f e i
m a s a rn ia  

F lo rja ń sk a  51. Teł. 502.

M aszyny  
do szycia l

światowej sławy „ P F A F F ’A “  
Długoletnia gwarancjam, oraz 

na r a t y  
Di. 1 B .  W E IS S B E R G  

S t a r o w iS ln a  10 . T e l .  3 0 5 8

M aterja ły
budowlane

Krzt/bory
wojskowe

L o rn e tk i, lorgniony, baro­
metry, termometry, lampki 
kieszonkowe —  po cenach 
gwiazdkowych. —  poleca

Florjańska 2
mm
Telefon 303

Oszklenia
i W ITR A ŻE  

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOW SKI

ul. św. Jana L. 30.

i
Wielki wybór artykułów 
odpow. na gwiazdkę po 
cenach umiarkowanych

pOleca

J .  K a s e s n i k
Florjańska 20 Tel. !509

T.
1B33U

'ifałop " «iuA40ł4iin "d 'l ł 'Trjęij 
‘ • p n ^ s i T p ł u z o  epr i
-IDZSAI :4B.rO 9AiO)IRjOM AioqAzi£j

Hestauracje
Pojazdy

wyn-jir;uje na siuhy wyciaczk 
,* do dworca kolejowego

r . Ż E B Ł IE O W S K I
Karmelicka 46. Tel. 67.

Pralnie
„TĘCZA“

Contrala: Czarnowiejska 72
Telefon I471

„Grand - Hotel"
Sławkowska 5.

R E S T A U R A C J A
M I E S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19.

s t a r y  t e a ^ r
ul. Jagiellońska L, 

Fiłja* „Hotel Fcancuski11, 
uL Pijarska 13,

Perfumerie | |  Rytownicy |

jTeofil Bękner

Obrączki ślnbne, pierścionki, 
broszki i t. d. w  złocie i sre­
brze oraz galanteria w  dużym 
wyborze M . J a l t n b o w s k i ,  

S u h ie n n iC e  2 6 -2 7 .

Kawiarnie |
.C E N T R A L N A *

uL Dunajewskiego X 
Telefon 1460

» E S P L A N A D A «
K a t o l  W o ł k o w s k i  

U L I C A  P O D W A L E  L .  1„ Grand-Hotel
u U Sławkowska 5

„T E A T R A L N A 11
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis & vis Teatru im. Słowackiego

G r a m o f o n y  ||

Dywany
N a jt a ń s z e  ź r ó d ła  dywanów  

perskich tyłko we firmie
LEW KOW ICZ I JURAN

G r o d z k a  39

7XAU-hUUUl
Światowy gramofon uzn. marki 
„Głor swego panau i „Piszący 
aniołelłu poleca w  wielkim wy­
borze najnowsze zdjęcia pierw­
szorzędnych arfystów oper, ope­
retek i najnowszych tańców an- 
jgielskich i amerykańskich, jak: 

shimmy i blues

The Gramophon [o. Lii Mon.
Jeneralny reprezentant naPolskę 

J O Z E F  W K K S L E R  
STraków.uI. Florjań;-iwa 25

Konfekcja
męska

W .  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

Magazyn galanteryjny, j. 
skład bielizny, obuwia 
kapetnszy, płaszczy, 
przyborów do 
podróży

X Sławkowska 3 
Telefon Nr 51 fi

Księgarnia Polska
mapy, książki, atlasy, nnty na 
rozmaite i-nstrnmenta-i orkiestrę 
Sławkowska 3 (Hoteł Saski)

U L .

C e m e n t portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
tnarki: 

B o n a r k a ,  G o le s z ó w ,  
G ó r k a  i  S z c z a k o w a .

n i. św . A nny 5
poleca na gwiazdkę: 

książki obrazkowe di a ma 
łych dzieoi i młodzieży. 
Wysyłka na prowincję odwrotną 

poczta.

Likiery
iijiiliimitmimuniiitnii.iniiuiimiiuiiiMiiiifliiiiiiittiiiKiiią

Fabryka oajprzednielszyoh 
likierów

I F M  FJEJy L U C A S  i

B O LS
Rok zał. 1575 

Ż a d a ć  w s z ę d z ie !

Likiery w  wielkim wyborze, j ak

B a c z e w s k i e g o  
K o s e c k i e g o

i inne, oraz wódki własn.\yyrobu 
spec. ,Wisniak naturalny* poleca 

po cenach konkurencyjnych
E .  S T E IN  

u l .  G r z e g ó r z e c k a  4 .

Lustra
szybki szlifowane

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

Kapucyńska 7 —  Teł. 2541.

Sukiennice 20

LESEMIEWICZ
I  S K A  

Rynek główny L . 11

Plac Szczepański L . 2

J. Walenta
Pieczęcie kauczukowe 
monogramy i herby 

Sławkowska 3 
(Hotel Saski),

Szlifiernie
brzytew U  W i t r a ż e  |

J. M y s z M l ,  D i t i M a  hi
Brzytwy an^ielsKie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobieod4 do 8 zł. Gar i- 
tu r : pasek, pendzei i b rzytw a9 zł.

Uszczelnienia

USZOZhlLNlLNiA
skórkowe, fibrowe 1 gumowe

Efi. b P J R A
Zwierzyniecka aa. Telefon  4804

I o szk len ia  zw ykłe

„ I n d u s t r i a * *
l ia p u c y u s k a  7 —  Tal, 2641

Wody
mineralne

99
W o d a  g o r z k a

A M E R A «
wyrobu labryki

K. Rżąca i jOlimurslii
u lic a  św . G e r t r u d y  L . 

liajlepszj środek przeczyszczający!
Do nńycii vt aiick.icli droguerji4c!i

W i n a  m s z a ln e ,  l i k i e r y ,  
k o n i a k i  poleca

J. Bielicki daw , H Fritsch
M ały Rynek 1.

W yroby
bawełniane

S T E F A N  IG  L IC  K I
Sławkowska 10 Tel. 1261
Kompletne nrządze:.la wnętrz. 
Parowa fabryka mebli stolar­

skich i tapicerskioh.

1  puszorsnl
M A Ł Y  K Y N E K  L .

TELEkON Nr 4136 
poleca:

niządzenia mieszkań, dawany 
perskie, kołdry, koce. łóżka mo­

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t, p.

Mleczarnie
(tendez-Yous dla przejezdnych!
Ł. Dobrzyńska obeenle B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W  W . Świętych 10, Tel. 3328

Naczynia
Urządzenia kuchenne, domowe 

i różne nowości

A. S A T T L E R
G E R T R U D Y  24, T E L . 4621.

M aszyny  
do powielania

Obuwie

l U i d o l f  Ń o w ą k
Grodzica 44. rlc l. :ii>41

Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecaf-ma

Leserkiewiuz I Ska
Rynek u . nl. Szczepański 9.

SANITARIA"
Spółka z ogr, odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.

n

W it o ld  T h e ó b a łd
dawniej Bracia Theobaldowie

Perfum/ na wa?{. ,—  Sławkowska

P i zedsiębiorstwa 
budowlane

„ B E T O N "
A kcy jna  S p ó łk a  budow lana 
ul. M iko ła jska  32 , te l . 4314. 
wykouuje wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ TOWAROWY
dostaroza wszystkloh materjałów 

budowlanyoh

Przybory  pism .

E .  C Z A P L I Ń S K I
SZEWSKA 2.

fZ nąsALOiiMnts ‘ A o tn im o łs  -141 
Aj3 op AłJBłi ‘naisni

‘OAiOinąaUl I 9MOII.T95IS AąOJAM
S S 6 I  *•> * '«  T9.4ł‘l0(1 ! 0AV M-osjotą ‘eALOiupońAi 9zrnpu9[cffl
Kartki świat., raptularze kalen 
darze tygodniowe, kieszonkowe, 
ścienne w  d u ż y m w y b o r z e  

A.. Z E M U K ^ Y C K I  
(J L . F L O R J A Ń S K A  9

Przybory
szewskie

oraz wszelkiego rodzaju skóry 
tak krajowe jukoteż zagraniczne
S z y m o n  G i b e k

ś w .  Krzywa 7 -

Sanitarne j
99SANITARIA"
Lnstrumenta lekarskie, artykuty 
gńmowC, opatrunki, szkła chem. 

Sławkowska o, Tel. aóeo
: r x c ;- :

Kupujcie
znane kńajówo wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWICZKA
w ANDRYCHOWIE
12 Sprzedaż hurtoAvna!! 
Posiada składy burtow- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Zakłady
fotograficzne

ia k ia d  dla fu td jra fji > o o r ire iś ir

ilarowiślna 22, vis a u <\iaa Nowaici
wykonuje a a . wszelkie roboty 
w zakres fotogrulji wchodzące 
oraz zdjęcia do logi ty macy 
i na zportów n a  ilaądanle  

w 5  m iau ta ieh . 
i5 $ W  Ceny bardzo przystępne

Zfitcłfuly
krawieckie l

Wódki i wina |H e n ry k  B ła t t
S z e w s k a  18.

i .  6  A I D A  fm ę ki, Kraków
Dębniki, Rynek i  —> Wykonuje 
80UJ-1 niżej w  śródmieściu.

Węgiel 
drzetOo.

ul. Mikołajska 13, telef. 3037 
—  2 5%  n l ł c j  c e n n ik a ,  —  
lan że  do tabycia ż u T n a fc ,  
formy, podręczniki i t. p. oraz 

n a u k a  k r ó l ó w .

Z ak ład k raw leck i damski 
I m eskl

J. Kumała
wilca Szczepańska L. l i .

fj- Zegarki

Składy 
skór szewsfcich

EU
Burska 83-89 Tel. 2155

Sport

LESEUKIEWIOZ
] SKA

BYtfEfc GŁOYYN YLL 
PUBZ!OZEPAJjSHJ.

Szkło
porcelana

W. BAZES
Stynok gł, 35, Tel. 4582. 

Nowy dział: lnstra.

PORCELAHy, SZKŁO, 
KR9SZTAŁ9

po cenach konkurencyjnych 
poleca

„ALBA" Skuzogr.odi).
'K iak ó w , S z ę z e p & n sk a  7.

A. BLXfi(l£NFELO
P ńw ia 12. Tel. 59

dostarcza hurt. i detali, w jgieł i nianr 
szorztjdnyeli kopali giraail ;s:da!i i '.tri

W Ł A & • J A iU iiO W d a d
ul. Kapuoyóska 3, Telefon 3208

poleca węgiel i Itoits 
górnośląski z kopalni „Król“ 
dąbrowski ,, n „Kazimierz"
.trakówskl „Janina" i „Krystyna* 

górnośląski koks Knurów 
wraz . z dostawą do piwni- 
po cenacn konkurencyjnych 

Dogodne warunki apłaty.

Główne składy węgla \ drzewa 
gra Fr, jeiomMa i Sp.

P a w i u  5 . T e ł .  174.
Zast. węgla jąwor/.nickiago.

Jan  K w iatkow sk i
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 U  bo 1203

Najlepsze gal. węgla i drzewa.
P O L S K I  T A R G
Składy węgla górnośląsk., k ra j., 
brykietów ł drzewa przy ulioy 
Pawiej. Biura Podwal e 7, tel 1504

Wyroby
koszykarskie

SYN D YKAT 
KOSZYKARSKI S. A.
Szczepańska 1, tel. 1493.

Majtaniaj w Krakowie
zegary, zegarki precyzyjne oraz 

W&zelką Dlżnterję przed aj e
S. Bertram, pl. Matejki 5.

FABRYCZNY SKŁAD 
ZEGARKÓW

O m e g a
A. SULIKOWSKI 

Grodzka I — Fiorjańska 19

Żelazo |
Łopaty stalowo
Kres 8. A. Biała (ad Btotiiio)

PODKOWY
gotowe i półfabrykaty 

Kres S, A. Biała (ad Bielsko)

W yroby drewniane 
do batikowania

W iktor W  anderer 
ul. Szewska 21 

Tei. o.V20.

Csdoakamj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Jj, K ,  G O u k i


